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i oczątek obrad Kongresu sjońskiego

Sytuacja w przededniu ion gresu
Od naszego specjalnego sprawozdaw cy ).

na i ustalając dwóch referentów  z dwóch prze 
ciwnych obozów  robotników i p racodawców  
(Dr. Arlosor-ef i Supraski). Do ostrej wym iany 
zdań doszło też przy  omawianiu sprawy komi-

ugrupowań robotniczych na ostatniem posiedze 
niu Komitetu Akcyjnego, która iak wiadomo  
miała p rzygo tow ać  w Palestynie *satnej przy- I

Bazy lea, 29 sierpnia.
Z  m g ław icy  .najrozm aitszych obrad i pertra- 

k tacyj ciągle jeszcze nie wyłan ia ją  się kontury 
charakteru kongresu. Ze stronnictw prawico- ; 
w ych  obradują wszystk ie, jak na razie w  atmo- 1 sji, wyłonionej z pominięciem przedstawicieli 
sferze tajemniczości. T y c z y  się to przedewszys j 

tkiem delegacji am erykańskiej, o której zamia- i 
rach i taktyce, jak narazie nic nie wiadomo. Bar i
dzo burzliw ie toczą się obrady  mizracliistów, ! sz ły  budżet organizacji sjoitislycznej. jednako- 
gdzie na porządku dziennym  będzie sprawa przy j w oż nie doszła do skutku, gdyż  w szy scy  pra- 
łączenia się do koalicji praw icowej na kongresie, j wie jej członkowie zrzekli się swych  manda- 
I malutka, 12 osób zaledwie licząca grupa rc- łów. Nastrój >ego posiedzenia nie w ró ży  
wiz jon istów , jak narazie debatuje zaciekle nad { dobrego, być incże jednakowoż, iż chodzi tu 
swem stanowiskiem do ugrupowań robotni- ! jedynie o ob jaw  przemijający, w y w o ła n y  go- 
czych. U tych ostatnich wysunęła się na pierw ; rączką atmosfery przedkotigresowej. 
szy  plan oczyw is ta  sprawa ewentualnego blo- i Ilość de legatów  i gości zjeżdżających ze 
ku, obecnie znacznie bardzie; ąk omoł iko w  Si ta ; wszech stron 'jświai;. rośnie z godziny na godz1 
zarówno z powodu silnych tarć mięci z v niemi j nę. Budyneł Mossegebaude roi się oa ludzi o j
w  okresie w ybo rczym , jak i z powodu z. dni- j 
czej różnicy poglądów, jaka zaczęła się wyła-- ! 
niać ostatnio m iędzy Achdut-Haawoda a Hapo- ! 
el Hacair w  Palestynie w  sprawach dalszej 1 
działalności kolonizacyjnej organizacji sjonisty- 
C2nej. Miano* to pertraktacje wstępne w  spra­
w ie  utworzenia bloku już się rozpoczęły . Jaki 
będzie ich rezultat, niewiadomo.

W  tej atm osferze w c iąż wzrasta jącego pod­
niecenia i n iepewności spokojnie pracuje jedy- | 
nie sąd kongresow y, badający mandaty poszczę j 
gó lnych  krajów . W iększa  część p racy już ukoń 1 
czona, zgryz ione przedew szystk iem  twarde o- 
rzechy Am eryk i i Polski. M andaty am erykań­
skie ogólno-sjon istyczne zosta ły  w b rew  przew i 
dyw an iom  zatw ierdzone w szystk ie  bez trudno­
ści. P o  części p rzyczyn iła  się do tego św iado- i 
mość, iż uchybienia p rzy  w yb o rze  delegatów  ! 
nie b y ły  tak w ielkie, jak myślano w  p ierw szej | 
chw ili, po części o czyw is ta  też w zg ląd  na „a ry  , 
stokrację" brzęczącej natury delegatów  am ery- j 
kańskich. (W  ostatniej chw ili część m andatów i 
am erykańskich została unieważniona, o czein ; 
w  części w czora jszego  nakładu już do-nieśliś- j 
m y. — Red.) Natom iast w  odniesieniu do w yb o  i 
rów  w  Po lsce w  całej pełni została uznana

wczesnego *afika do późnej nocy. Ciągle po­
wstają nowe kioski z najrozmaitszemu towara 
mi. Długie ogonki przy kasie sprzedającej bile 
ty dla gości, jakoteż w  specjalnym kongreso­
w ym  urzędzie pocztowym. S ły szy  się w szys t­
kie języki świata, przedewszystk iem jednako­

w o ż  hebrajski i —  jak zw yk le  —  niemiecki. 
Znacznie rzadziej ocierają się o uszy dźw ięk i 
żydowskie. Rozdziela  się na p raw o i lew o  naj­
rozmaitsze odezw y , karty informacyjne i ulotki. 
Ogólną uwagę zw raca  odezwa sjonistycznej 
m łodzieży rosyjskiej, opisująca straszne położę 
nie sjonistów w  Rosji i w zyw a jąca  do zajęcia 
s i ę  tą sprawą na kongresie. Sprawa Rosji stoi 
zresztą na porządku dziennym dzisiejszych 
obrad Komitetu Akcyjnego.

Znany literat Czernowicz, k tóry  baw ił w  o- 
statnim roku, jako delegat Keren Hajessod W 
Polsce, rozdaje znajomym i w yb itn iejszym  oso 
bistościom odbitki sw ego  dość obszernego me­
moriału, opisującego dosadnie katastrofalny, 
stan polskiego sjonizmu i podającego sposoby, 

nic j uzdrowienia go. C zy ta  się ten memoriał, k tó ry  
tak nas upokarza, przecież z dość znacznem za 
interesowaniem, gd yż  mimo wszelkich smut­
nych doświadczeń łączą się p rzecież i nadal po 
wne nadzieje z polakiem żydostw em  dla p rzy- 
szłości sjonizmu.

Chwila otwarcia kongresu zbliża się cara* 
bardziej i m lm owoli staje się też atmosfera oo- 
raz bardziej uroczysta. P o  30 latach zabrzm i 
znowu z Bazylei w ie lk ie  hasło sjonizmu. Czy, 
będzie to znowu pobudka do w ielkich decydu­
jących czyn ów ?  Najbliższe dnie to okażą.

Dr. A rieh  Tsrtakow er.

Inauguracyjna mowa prez. Weizmanna
Jak już w  części nakładu naszego pisma 

wczoraj donieśliśmy, o tw orzy !  XV. Kongres sjo 
nistyczny w  Bazylei przemówieniem uroczy- 

j stem prof. Cliaim Weizmatm, prezydent ogólno­
św iatowej Organizacji sjońskiej. P rezydent 
Weizmann w yw odz i ł ,  co następuje:

Zarów no czas, jak i miejsce, w  którem  ro z­
poczynam y obecnie obrady XV. Kongresu, w lą  
żą nas sym bolicznie z  narodzinami ruchu słoń­
skiego w  roku 1897, k iedyto odbyw a ! s!ę tu 
p ierw szy  Kongres sjon lstyczny. Tu w  Bazylei 
powstała nowa epoka w  dziejach żydostw a , 
tu nakreślono granice pom iędzy golusem a pra 
cą naszego renesansu. Gród bazylejsk i uw iecz­
niony zosta ł w  hlstorji żydow sk ie j p ierw szym  
Kongresem  i program em  bazyiejskini, nierozer-

skarga opozycji. ,AI Ham iszm ar" otrzym uje walnie zw iązanym  z deklaracją Baiioura. T o
dw a m andaty „H itachduth“  jeszcze jeden, te 
t r z y  mandaty zostaną ściągnięte z list „E l L iw - 
not", „M ferach i" 1 bloku socja listycznego. C ie­
kaw e, Iż  w szystk ie  decyzje  sądu kongresow ego 
zostają przy ję te  zupełnie spokojnie p rzez w szys  
tkich. Wddać z tego, iż  zaufanie do jego  bez­
stronności jest bardzo duże.

D ość smutny nastrój w n iosły , jak narazie 
ob rady  Kom itetu Akcyjnego, które rozpoczę ły  
się w  dniu w czora jszym . M imo, iż  zajm owano 
się jedyn ie sprawami formalnem i (p rzede­
wszystkiem defin itywnem  ustaleniem porządku 
dziennego obrad kongresu, w ysu n ęły  się już 
dość jaskrawo przeciw ieństw a stanowisk pra­
wicy i lewicy. Do starć doszło p rzed ew szys t­
kiem w  sprawie punktu co do w arunków  pracy 
w  Palestyn ie , którym uzupełniono porządek 
dzienny, odrzucając jednakow oż wniosek lew i­
cy; co do zamianowania referentem Dra Ruppi

genjusz H erzla s tw o rzy ! Kongres sionski. Ruch 
sjon lstyczny, pow ołany do życ ia  przez mniej­
szość narodu żydow sk iego , n iedośw iadczoną 
zrazu ani pod w zględem  politycznym , ani na te 
renie gospodarki rolnej, osiągnął podstaw ow e 
sukcesy, tw orząc pień i sedno naszego życ ia  
społecznego. Sjonizm sprow adził za sobą nor­
malne ustosunkowanie się św iata n ieżydow sk ie 
go  do sp raw y żydow sk ie j.

W  Palestyn ie w yk a za ł naród żydow sk i na­
turalny pęd tw ó rczy  i sile, która w p łynęła  na 
zupełną przem ianę stosunku św iata zew n ętrz­
nego do kwestji żydow skiej. Św iat nauczył się 
inaczej patrzeć na naród żydow sk i, k tóry  nie 
zw aża jąc na żadne, jeszcze tak w ielk ie trudno­
ści. dokona! olbrzym ich czyn ów  w  Palestyn ie. 
Dziś nie jest inż kwestia żydow ska  tem, czem  
była ona przed Bazylea. Sprawa żydow ska  nie 
jest już dziś w ięce j ow ą  przykrą sprawą, na

którą niema odpow iedzi. Św iat rozumie d z łi 
już dobrze problem  żydow sk i, 1 m oże ! musi 
znaleść naturalne rozw iązan ie o w ego  zagad­
nienia. Etapami rozw o ju  idei słońskiej na z e ­
wnątrz są deklaracja Baiioura o prawach ży d d  
stw a do o jczyzn y  palestyńskie], deklaracja u* 
znana przez leaderów  w szystk ich  państw, a 
dalej San Remo, gdzie  uznano mandat palesłyń 
skl, mający na celu stw orzen ie  w Pa lestyn ie  ty  
dow skiej siedziby narodowej, ugrutowanle sta 
łych politycznych  warunków  realizacji sjoni­
zmu. Naród żydow sk i pow ita ł z  radością I 
wielkiem  zaufaniem objęcie mandatu nad P a le ­
styną p rzez W ie lką  Brytanię. Żydowskie czy­
ny w  Pa lestyn ie sp row adziły  za sobą b liższe 
stosunki pom iędzy Organizacją sjoriską a pań­
stwem  niandatowem, Nasz polityczny kontakt 
z lnnemi państwam i i rządami, to w ażne pozy­
cje dla sjonizmu, które zd ob y ły  dlań sym pa- 
tję oplnji publicznej św iata n leżydow sk lego. 
Mandat nad Palestyną nie spełnił w p raw dzie  
w szystk ich  oczek iw ań  i życzeń , także treść 
mandatu nie m oże nas zadow olić  w  zupełności, 
ale bram y do Erec Izrael o tw o rzy ły  się p rzed  
nami szeroko, dając nam pełną możność pracy 
i rozwoju . Dalsze nasze polityczne pozyc je  za­
leżne są jedynie od m iary naszej pracy w  Pa le  
stynie, gdzie staliśmy się gospodarzam i i pana­
mi naszych dziejów , zarów no pod w zg lędem  po 
litycznym , jak i społecznym . Zbierać będziem y 
plony odpow iednie do zasiewu.

Sjonizm w yw o ła ł rewolucję w  wew nętrznem  
życiu  narodu żydow sk iego . Odnaleźliśm y znów  
zagubioną gdzieś w  ciągu w ieków  goduość na­
rodową, zn iszczyliśm y dziedzictw o ghettow ej 
w egetacji. 30 lat, to w łaściw ie tylko chw ila W
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życiu  starego narodu. S to im y też teraz pośród 
w ie lk ie j p racy odbudow aw czej naszej siedziby 
narodowej. 1o , co  w yg ląda ło  zrazu  na senne 
m arzenie, na fantazję, zam ieniło się w  h istorycz 
na rzeczyw istość .

W  dalszym  ciągu sw ego  przem ów ien ia w y - 
w odzi Dr. W eizm ann. że  Palestyna p rzyc iąga ­
ła zaw sze  najlepsze elem enty narodu ż y d o w ­
skiego. N arodow a budowla, dźw iga jąca  się obe 
cnie w  Eree Izrael, koncentruje w ok ó ł siebie 
w szys tk ie  elem enty narodu żyd ow sk iego  i jed­
n oczy  rozdarte przedtem  części żydostw a . Z a ­
daniem sjonizmu jest zebrać w szystk ie  narodo­
w e  s iły  żydow sk ie  dla P a les tyn y . Nasza praca 
odbudow aw cza  w  Erec Izrae l przechodzi ro z ­
maite stadja. Zdarza się, ż e  rośniem y w zw y ż , 
b yw a  jednak także i tak, ż e  stajem y w  ro zw o ­

ju, a nawet co fam y się. Sami nie jesteśm y zado 
wołen i z  tempa naszej pracy. P rze  nas naprzód 
siła św iadom ości k ry tyczn ego  położenia setek 
tys ięcy  naszych braci, k tó rzy  nie znajdują dla 
siebie m iejsca na św iecie. A le  nie śmie nas 
dysproporcja pom iędzy wolą, musem a m ożno­
ścią sprow adzać na m anowce niedoceniania do 
tychczasow ych  prac, jakich dokonaliśm y już 
a k tóre nie mają rów nych  sobie na przestrzen i 
żydow sk ie j histerji. C h w ilow e prze jśc iow e od­
p ły w y  są nie do om inięcia. N ie b y łoby  w p raw ­
dzie rozsądnem niedoceniać w agi obecnego 
przesilenia. Ż yw im y  pełne zaufanie do trw a łych  
podstaw  naszej budowli, k tóre są dość silne po 
temu, by p rzetrzym ać przesilenie. Zbierzm y 
raczej w szystk ie  nasze siły, by p rzetrzym ać 
obecny ciężk i d la nas czas.

Powitania oficjalne
Deklaracja przedstawiciela rządu brytyjskiego.

Bazylea 31. 9. Ź A T . P o  przem ów ieniu  prof. 
jWełzmamna nastąpiły oficjalne powitania. Imie 
mem  kasetonu bazy le jsk iego pow ita ł Kongres 
p rezyden t dr. W eng.

Następnie predstaw iciel poselstwa angielskie 
go  w  Bernie w yg ło s ił pow itan ie w  imieniu rzą 
da angielskiego, ośw iadczając, że rźąd W ielk ie  
Brytanii śledzi z wiełk iem  zainteresowaniem  
odbudowę żydow sk ie j siedziby narodow ej i ży  
czy dalszej pom yślnej pracy.

Z  kolei pow ita ł kongres w  imieniu zw iązku 
gm in żydow sk ich  w  S zw ajcarii prezes D rey- 
fass-Brudzki, w  iiiiiemh- żydow sk ie j gm iny w  
B azy le i rabin dr. W il, w  imieniu zaś sjonistów 
szwajcarskich dr. Steinmann.

Następnie odczytano powitania pisemne, któ 
re nadeszły od Sekretariatu L ig i Narodów , M ię 
d zynarodow ego  biura pracy, Instytutu pokoju,
Zw iązku tow a rzys tw  przy jac ió ł L ig i Narodów , 
od T o w a rzy s tw a  francusko-palestyńskiego i 
szereg innych. W  dalszym  ciągu w yg łos ili So- 
Lo łow  i Buber przem ów ien ia ku czci Achad Ha- 
uma, p ie rw szy  w  języku  hebrajskim, drugi w  
niemieckim.

P o  przem ów ieniach Bubera urządzono pono­
wnie ow ację  p rzyw ódcom  ruchu sjonistyczne- 
go, p rzyczem  zebrani odśpiewali H atikwę. Na 
tem zakońcyło  się o tw arcie  Kongresu.

Z kolei przem aw iał Nahum Sokołow , poczem  
posiedzenie zamknięto.

m  im iii pioi. iiiiiia Fitifa
..Prnger l';igbUill‘- donosi: Tow arzysiw o psycho 

analityczne Vv Nowym Jorku. postanowiło prze- 
i s łać  prof. Zygmuntowi Freudowi aar pieniężny 
: w  sumie 100 tys. dolarów, jako dar honorowy, by 
; wie im uczony mógł konlyunować bez trosk swo­

je badania naukowe. Pewien anonimowy ofiaro­
dawca złożył na ten ceł 10 tys. dolarów.

t a m  e \mm w l ik i
w Leningradzie

M oskw a, 31 8. P A T . O rgan a  politycznej a d ­
m in istracji aresztowały w  Len in gradz ie  g ru ­
pę 26 osób, które upraw iały ' szpiegostwo nu  
izecz A nglji. G rupa została ZG rganizow aau  
ju ż  w  toku 1921 pizez kapitana angielskiemu  
Eoyce i o trzym yw ała  z L en in gradu , z  M oskw y 
i Odessy in fo rm acje  WGjskGwe. R ozp raw a  są ­
dow a  przeciwko tej grup ie aresztowanych raz  
pGC/nie się ju ż  2-gG w rześn ia .

Wyniki wyborów w Kłajpedzie
Berlin, 31 8. P A T . W ed łu g  doniesień Biura

W o iffa  z K ła jpedy , tym czasow e w yn ik i w y ­
borów  przedstaw ia ją  się następująco: U p raw - 
n ionych do głosow ania  20,000. W  w yborach  
brało udział 14.591 osób, to znaczy 73 proc. 
N a  poszczególne partje przypada: k ła jpedzka 
parlja  ludGwa 8.538 głoś&w, partja  ro ln ików  
710, socja liści 1349, kom uniści 2292, partja  
oc lnony w a lo ryzac ji 88, litew sk ie  partje  r a ­
zem 1230.

iaftkif

Drugie posiedzenie Kongresu
Ekspose polityczne Weizmanna.

Bazylea, 31 8. Ź a T . N a dzisie jszem  posie- 
porannem  przew odn iczy ł Dr Leo  M ot­

ało*. Prezes  sądu kongresowego Dr Grone- 
aaam zło ży ł sprawozdanie z dzia ła lności są- 
du kongresowego, poczem  D r W eizm an n  w y ­
g łos ił ekspose polityczne, w  którem  podkreślił, 
że  władfee m andatowe w ykazu ją  coraz w ię ­
cej zrozum ien ia  d la  działa lności s jon istycznej. 
łan lepsze będą w yn ik i pracy w  Pa lestyn ie  
tem  w iększe będą rów n ież sukcesy polityczne. 
W p ły w y  sjon istyczne na teren ie L ig i  N a ro ­
dów , oraz w p ły w y  w  op in ji publicznej innych 
k ra jó w  poczyn iły  w ie lk ie  postępy. G orzej na­
tom iast przedstaw ia się sytuacja je ś li o samą 
A n g lję  chodzi. E gzeku tyw a będzie m iała du ­
żo p racy pod tym  w zględem . Przechodząc do 
stanow iska rządu palestyńskiego W eizm ann  
zaznacza, że ostatnio rząd palestyński bierze 
coraz ak tyw n ie jszy  udział w  odbudow ie sie­
d z ib y  narodow ej. R ząd udziela rów n ież środ­
k ów  pien iężnych  na częściowe zw alczan ie bez 
rob <Ma.

N ow a  ustawa o gm inach  żydow sk ich  p rzy ­
czyn i się do odbudowania w ew nętrznego ż y ­
cia  żydow sk iego. P rzyszła  egzekutyw a będzie 
m ia ła  za zadanie p row adzić  da le j pertrakta­
c je  w  spraw ie uzyskania gruntów  państw o­
w y ch  dla ko lon izac ji żydow sk ie j. D r W e iz -  
m ann uskarża się na n iespraw ied liw ą  p o lity ­
kę podatkową, w zg lędem  now o założonych  ko 
lo n ji żydow sk ich  w  Palestyn ie. O czek iw ane *e 
dnak są w  n a jb liższym  czasie u łatw ien ia pod 
tym  w zględem . Co do szkoln ictw a żydow sk ie ­
go w  Palestyn ie, rząd palestyński udzie lił o- 
statnio w iększych  subsyd jów  i należy oczek i­
wać, że i w  tym  sam ym  stopniu o trzym a ją  
rów n ież  w iększe zapom ogi inne instytucje ż y ­
dowskie.

W  dalszym  ciągu Dr W eizm an n  poruszył 
sprawę A gen c ji Ż ydow sk ie j, k tóre j podstawa 
została już utworzona lecz organ izacja  nie 
została jeszcze przeprowadzona. K om is ja  utwo 
rzona na podstaw ie układu z grupą M arshalla  
w  A m eryce  z łoży  sprawozdanie ze sw o je j 
dzia ła lności w  m iesiącu m arcu przyszłego ro ­
ku.

Co do połażen ia finansow ego, rok 1927 przy

niósł d e ficy t 150,000 funtów . W p ły w y  Kercn 
Kajessodu na rok p rzyszły  są ol liczone na
430,000 funtów , w yda tk i w ed lL^" p rzew idzia ­
nych obliczeń w yn iosą  275.500 funtów  a za ­
tem  pozostaje na czysto 155,000 funtów , na 
pokrycie deficytu  z roku bieżącego. D r W e iz ­
mann dochodzi przeto do wniosku, że o rga ­
n izacja  sjon istyczna m usi zaciągnąć d ługole­
tnią pożyczkę. W id o k i na pożyczkę istn ieją 
z tym  jednak warunkiem , ażeby została p rze­
prowadzona sanacja budżetu.

Gospodarka rolna w  Pa lestyn ie  stosunkowo 
m ało ucierpiała i nie należy zan iedbyw ać 
istn iejących  już koloni j z chw ilą  p rzystąp ie­
n ia do założen ia now ych . N a jw ażn ie jszym  
prob lem eim  w  Pa lestyn ie  jest zw alczan ie b ez­
robocia. Częściowe rozw iązan ie przyn ios ły  tu ­
ta j roboty połączone z planem  e lek try fik a c ji 
Rutenberga oraz budowa pGrtu. Kongres bez­
w zg lędn ie musi już obecnie zebrać konieczne 
sum y celem  um ożliw ien ia  now ych  robót p u ­
blicznych  na zatrudnien ie bezrobotnych. Jest 
to rów n ież naszym  o ł ,viązkiem w zględem  
chaluców.

Dr W eizm an n  w skazu je na konieczność 
przeprow adzen ia  re form  w  aparacie adm in i­
stracy jnym  organ izac ji sjon istycznej i kończy 
sw o je  expose ośw iadczen iem , że n iem a obe­
cnie przeszkód po litycznych  dla prow adzen ia  
dalszej pracy w  Pa ’ estynie. N a leży  ty lk o  pa ­
miętać, że k ryzys  w  Pa lestyn ie  da się usunąć 
jedyn ie  racjonalną gospodarką i wytęŻGną 
pracą.

Expose W eizm an n a  uzrupełnił następnie 
Sokolow , k tóry  zatrzym ał się g łów n ie na po­
łożeniu  ruchu sjon istycznego w  różnych  k ra ­
jach.

! f  in
Bazylea, (T e l. w ł.) W  lipcu w płynęło  do 

Centrali Keren Hajessod 47.680 f. szt. Z  lego 
przeszło 24 tys. zebrano w  Stanach Z jednoczo 
nych. W  Polsce zebrano 878 f. szt. (w' okręgu 
w arszaw sk im  685, k rakow sk im  158, a  Iw g w - 

skim  —  35 f. szt.

Insbruck, 31 8. P A T .  D zienn ik i tutejsze do­
noszą, że sam olot jugosłow iański, k tóry  zag i­
nął w  sobGtę odnaleziony został w czo ra j po • 
południu na lodowcu góry  A rlberg . Sam olot 
b y l zupełnie rozb ity. Obok sam olotu leża ł p i­
lot. jugosłow iańsk i porucznik, ze z łam anem i 
i odm iożonem i nogam i. N ieco da le j leżał m a r­
tw y komendant eskadry pu łkow nik  P e lco ­
wie*:. Na ciele pułk. P etrow icza  nie znalezio  
no żadnych obrażeń, w idoczn ie zm arł od za ­
m arznięcia.

Acbmed Zogr każe aresztować
crzyw ódców  szczepu M irydytów
Belgrad. 3 L  8. P A T . „W rem e“  donosi ze Sku 

tari, że albański prezydent Acm hed Zogu. k tó ry  
obecnie baw i w  Skutari p ow o ła ł do siebie p rzy  
w ód ców  szczepów  iM ryd y tów . Z jaw ili się na 
w ezw an ie  tylko dwaj p rzyw ód cy , k tórym  Ach 
med Zogu oifarow ał według zw ycza ju  ludow ego 
chleb i sól. K iedy p rzyw ó d cy  ofiarow anych  
sym bolicznych darów  nie przyjęli, zostali are­
sztowani. W śród  M irj'd y tów  panuje z tego po­
wodu w ielk ie wzburzenie. N a leży  się obaw iać 
wybuchu niepokojów.

im  Iso Lin t a  n głosit n a
chiAsklm l

Londyn. 31. 8. P A T . „D a ily  Express“  donosi 
z Pekinu, że m arszałek Czang-Tso-L in  ma za­
miar ogłosić się cesarzem  Chin.

Z Ż Y C IA  M Ł O D Z IE Ż Y  A K A D E M IC K IE J

HI soiawie <f)iiuiiii Gd slnoid no riaii
Żyd. Stowarzyszenie opieki społecznej w  Pradze  

czeskiej zwraca uwagę, iż nie jest w  stanie 
przyjść z pomocą wszystkim ubogim studentom 
żydowskim, przybywającym do Pragi. W  Pradze  
studjuje Więcej niż 3.000 słuchaczy żydowskich, a 
Stow. opieki społecznej może zaledwie połowę 
tej liczby wspierać. Możność utrzymania się z lek- 
cyj i tp. jest nader znikoma. W obec tego Stowa­
rzyszenie ostrzega młodsze zwłaszcza ioczniki 
przed przyuywanieai na studja do P^agi.

w
i i t  w i iu n m iL  .111 . . .  

słuchaczy
Centr Koni W yk Zw Żyd. Akad. Stow Samop. 

w  Polsce (W arszaw a, ul. Now y Świat 21) przypo­
mina wszystkim żyd stowarzyszeniom akademic­
kim, że w związku z mającym nastąpić wkrótce 
otwarciem zapisów na wyższe uczelnie, mają obo­
wiązek rejestrowania tych wszystkich k ’ -.yo*-. 
którzy z jakichkolwiek bądź powodów nie zostali 
na poszczególne wydziały przyjęci
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Zgon króla fellachów
P o  krótk iej chorobie zm arł nagle Saad Zagiul 

pasza, 77-letni prezydent parlamentu egipskie­
go , ubóstw iany w ód z narodowego, niepodległo 
śc iow ego  ruchu egipskiego i mimo terenu dale­
k iego, na k tórym  działał, jedna z bardziej zna­
nych  i pow ażanych  postaci po litycznych  św ia ­
ta.

Zagiul pasza m iędzy politykam i egipskim i był 
unikatem z e  w zględu  na sw oje czys to  egipskie 
pochodzen ie ; dotąd ludzie, odgryw a jący  rolę 
Polityczną, c z y  w o jskow ą  w  Kairze, mieli w  ż y  
łach  k rew  turecką, arabską, c zy  albańską, za ­
zw y c za j egzotyczm ie ze sobą pomieszane. Zag- 
k& b y ł synem  chłopa egipskiego, fellacha i z 
nizin nędzy materjalnej i ciem noty ciążącej nad 
ftwni w arstw am i w zn iósł się na n a jw yższy  
szczebel za szczy tów  i znaczenia politycznego. 
W span iała ta karjera przepoiła dumą serca po 
niżonych jego  rodaków , których  stał się b oży ­
szczem .

Karjera taka oczyw iśc ie  ze  względu na swoją 
nadzw yczajność nie m ogła być  dziełem  p rzy ­
padku, lecz  była  w yp ływ em  charakteru i w o li 
w ie lk iego  polityka egipskiego. Całe jego  życ ie  
i  działalność pośw ięcone b y ły  dziełu p rzyw ró ­
cenia E gip tow i zupełnej niepodległości i uuieza 
leindenia kraju od obcych  w p ływ ó w . Egipt ze 
w zg lędu  na kanał Suezki jest dla Anglji jednym  
z  najczulszych n erw ów  organizmu, stanow ią­
cego  o lb rzym ie  jej imperium. D latego działal­
ność Zaglula do tyczy ła  przedewszystk iern  sto­
sunku Egiptu do Anglji.

W  r. 1882 rozpoczął działalność sw oją  udzia 
łem  w  powstaniu Arabi paszy p rzec iw  Anglji. 
W  r- 1893-cim został sędzią, a w  niedługi czas 
potem  ministrem ośw iaty. W  r. 1912 w yb ran y  
zosta ł do parlamentu egipskiego i został jego 
prezydentem . W  czasie w o jn y  zdołał zorganizo 
w ać  i skupić około siebie n iepod ległościow y 
ruch egipski w  w ie lk ie  stronnictwo W afd . Sto 
sunek do Anglji coraz bardziej się zaostrzał. 
Zagiul pasza pragnął na cze le  deputacji w y je ­
chać w  r. 1919-ym do W ersalu  i p rzed łożyć  kop 
fereneji pokojow ej żądania Egipcjan, dom agają­
cych  się pełnej i realnej niepodległości. Anglja 
na zamiar ten odpow iedzia ła  aresztowaniem  
w odza  po litycznego Egiptu i w yw iezien iem  go 
na w yspę  Maltę. W  1921-ym roku aresztow any 
zosta ł ponownie i w yw ie z io n y  na Ceylon. W  r.

1923 po ogłoszeniu niepodległości Egiptu pow ró 
c ił do kraju i p rzy  nie mającym w iększego  zna 
czenia królu egipskim Euadzie został fak tycz­
nym dyktatorem  politycznym  kraju.

Zagiul pasza został najpierw prezydentem  ga 
binetu, później pod naciskiem Anglji i po w ym u 
szonem  przez nią rozw iązaniu  parlamentu w y ­
brany został prezydentem  nowej izby, w  któ­
rej stronnictwo jego  uzyskało o lbrzym ią w ięk ­
szość. Gabinety ugodow e Z iw ar-paszy  i Sarw at 
paszy zdo ła ły  się u trzym ać p rzy  w ła d zy  tylko 
dzięki jego  przyzwolen iu , gdyż  nie m iały zupeł 
nie oparcia w  parlamencie.

Rola  i zadanie po lityczne Zaglu la  paszy 
b y ły  n iezw yk le  trudne, skom plikow ane i go­
dne zaiste bardzo w ie lk iego  talentu p o litycz­
nego. Zagiu l skupił ruch narodow y egipski 
uczynił z niego silę przeciw staw ia jącą  się Au  
g ji, dom agającą się usunięcia w ładz c y w il­
nych angielskich i w o jska  obcego z Egiptu  i 
p rzyłączen ia  Sudanu do królestw a nad N i ­
lem. Lecz, jako  po lityk  realny, zdaw ał sobie 
dobrze z tego sprawę, że niema sił dostatecz­
nych, aby A n g lję  przem ocą zmusić do k ap i­
tulacji. N a  tem polegała trudność jego  zada­
nia, aby nie schodząc z zasadniczej p la tfo r­
m y swego program u i nie tracąc bezw zględne­
go posłuchu mas, drogą pertraktacyj, p row a­
dzonych przez siebie lub przez upoważnione 
osoby, skłonić A n g l ję do częściowych ustępstw 
nie zaw iera jąc  przytem  ostatecznej ugody. 
Można pow iedzieć śm iało, że taktyka p o lity ­
czna Zaglu la  odnosiła sukcesy. N aród eg ip ­
ski popierał go w iern ie  i ty lko w  gorętszych 
kołach m łodzieży od czasu do czasu zaznacza­
ło się pe\  ̂ne n iezadowolen ie. A n g lja  zaś, za w ­
sze oportunistyczna i licząca się trzeźwo z w y ­
tw orzonym  stanem rzeczy, w id z ia ła  w  E g ip ­
cie siłę polityczną, z którą coraz bardziej w e 
w łasnym  ipt^resie m usiała się liczyć.

Pod  w p K '’ *’*n po lityk i Zaglu la wzrosło ró ­
w n ież bardzo znaczenie E igptu w  św iecie mu 
zułm ańskim , czego dowodem  był kongres pan 
m uzułm ański, k tóry odbył się w  Kairze.

Nagła śm ierć w ie lk iego  starca stanowi o- 
grom ną stratę dla ruchu narodowego egipskie 
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Możliwość ponownego sbSeienśa angEo-rosylskiego.
Jak ju ż k ilkakrotn ie  na tem m iejscu  w sk a ­

zyw a liśm y , dokonały się w  anglo-rosy jsk ich  
nastrojach dyp lom atycznych  w  ostatnich ty ­
godniach stosunkowo dość znaczne p rzem ia­
ny .

Śpraw a ta, choć w yw o ła ła  ona ożyw ioną 
dyskusję w  kolach po litycznych  w szystk ich  
n iem al k ra jów , nie da się jednak m im o-to  
narazić jasno skonkretyzować, ani sprecyzo­
wać, gdyż  pod w zg lędem  fo rm a ln ym  nie pod­
jęto w łaśc iw ie  dotąd ponownego kontaktu po 
znanem  zerw an iu  stosunków anglo-sow iec- 
k ich  na w iosnę b. r. W  zw iązku  z podpisa­
niem  francusko-n iem ieck iego układu han 
d low ego pon ow iły  się ostatnio znowu upór ■ 
czyw e pogłoski o zam ierzonem , a nawet już 
wdrożeniem  podjęciu  now ych  d yp lom a 'ycz- 
nych stosunków m iędzy W ie lk ą  Brytan ją  a 
U n ją  sowiecką.

Na nowe anglo-sow ieck ie  porozum ienie 
w p łyn ąć  m iało  rów n ież m. m. n iezadow olen ie  
angielsk ich  sfer przem ysłow o-hand low ych , 
k tóre u cierp ia ły  znacznie na ang lo -rosy jsk iem  
n ieporozum ieniu . Skoro rząd angielsk i nie 
w aha ł się —  za ryzykow ać pewnego rodzaju  
dopuszczenia konkurencji do za jęcia  rynków  
zbytu  w  R osji, to z pewnością szło mu o ko­
rzystną dla siebie ka lku lację na dalszą metę.

O czyw iśc ie  zaostrzenie się stosunków an- 
glo-am crykańsk ich  na tle fiaska genew sk ie j 
k on fe ien c ji rozbro jen ia  ua m orzu i w a ik i o

naftę rosyjską, w p łynąć m usiały na p rzem ia ­
nę stosunków anglo-rosyjsk ich . W ie lk a  B ry - 
lan ja  nie m oże w p raw dzie  p ierwsza rozpocząć 
akcji w kierunku zb liżen ia  anglo-sow ieckipgo, 
ale dać ona m oże sposobność i m ożność poczy 
nienia odpow kdn ich  kroków  przez rząd sow ie 
cki. Za rodza j tak iej in ic ja tyw y  uznać też m o­
żna onegdajsze p rzem ów ien ie Baldw ina. P rze  
m ów ien ie to w yw o ła ło  w  Lon dyn ie  w ieści e 
już dokonanem  podjęciu  stosunków m iędzy 
W toU ą  B rytan ią , a Unją sow iecką. O dpow ie­
dnio też zareagowała giełda londyńska.

Na tem tle ła tw ie j będzie zrozum ieć, d la ­
czego 'o  według ostatnich w iadom ości z M o­
skw y rokow an ia  m iędzy  rządem  Sow ietów  

t iin iem  „S tandard  od C om pany" zakończy 
ły się . iepowodzen iem . Rząd Sow iecki po 
przew lek łych  rokowaniach odrzucił warunki. 
zaproponowane przez trust am erykański w 
szczególności w  dziedzin ie odszkodowań ?.a 
stratv jakie A łfiśe ic ie li źródeł bakińskień po 
nieśli wskutek w ypadków  rew o lu cy in ye li 
1917 r

P ism a sow ieckie zan iepokojone tym  faktem  
przyp isu ją  rozbicie się rokowań ze Standard 
Oił Com pnay in trygom  Deterdinga, który dą­
ży  do b lokady przem ysłu  naftow ego ZSSR., 
(lla  podniesienia św iatow ych  cen nafty.

1 to jednak doprow adzi zapewne w łaśn ie i 
do ponow ien ia  anglo-sow ieck ich  stosunków. ;

[9 seta iii. fitz? mii isrefzi
3. a 13 września?

Nowoczesny astrolog A . M. Grimm, o którego 
proroctwach mieliśmy już sposobność na tem miej­
scu pisać, wydal obecnie obszerny k endarz z pro* 
roctwami na rok 1928.

W  kalendarzu tym „rozstrzyga" autor m. in. tak^ 
że szereg spornych kwestyj literackich. I tak jest 
p. Grimm zdania, że właśnie nie Szekspir, ale Fran­
ciszek Bacon z Werulanu jest autorem wspaniałych 
dramatów przypisywanych Szekspirowi.

Ale astrolog niemiecki przepowiada przyszłość ró­
wnież każdemu przeciętnemu śmiertelnikowi. Los 
człowieka zależy zdaniem p. Grimma od tego, w  któ 
rej dekadzie miesiąca się ktoś urodził. Otóż, o ile 
idzie o prognozy na najbliższą dekadę to p. Grimm 
przepowiada wszystkim tym, którzy mieli nieszczę* 
ście urodzić się między 3 a 13 września; „Rok ten 
będzie dia tych ludzi naogół niekorzystny, a czę­
ściowo nawet krytyczny. Grożą zachorowania, w  ro 
dżinie wypadki śmierci, w interesach straty, w  prżed 
sięwzięciach przeszkody, ^  karierze trudności, a w  
razie spadków —  rozczarowania. Szczególnie nie­
szczęśliwe będą miesiące styczeń, maj i wrzesień. 
Wprawdzie rok nie oszczędzi i tym ludziom tu i ów  
dzie rzeczy dodatnich, ale będą to tylko niejako „do­
datki" do naogól ujemnego bilansu. Toteż należy 
wykazać we wszystkiem wstrzemięźliwość, ostroż­
ność f czekać na lepsze czasy".

0  wiele szczęśliwsi będą ludzie, którzy nrodzili 
się np. w czasie od 23 listopada do 2 grudnia. Tych 
oczekuje szczęście, pomyślność, bogactwo itd.

Bedelityw. htiry- samsietiii siał orzyaiesztowac
Owszen:, zdarza się i to W prawdzie łatwiej 

jest Filozofowi „poznać samego siebie“, lub leka­
rzowi >a mego siebie wyleczyć, ale i potrzeba 
pzryaresztowaniu —  smnego siebie, zdarza się cza 
seni. Taka właśnie historja przytraiiła się przed 
niedawnym czasem jednemu z Włochów.

W  swoim czasie jeden z urzędników urzędu po­
cztowego w  Santa Maria Noyelłu, niedaleko F lo ­
rencji „ściągnął" paczkę Jistów wartościowych  
mniej więcej na kwotę miljona lirów  i opuścił oczy, 
wiście Włochy. Udał się do Loudyuu A  że oiljou  
lirów  nie może jeszcze wystarczyć na cal® życie 
i wstręt do próżnowania pcha człowieka w  ob­
jęcia pracy nasz „bohater' nazwiskiem BtiYeuU- 
to (może potomek owej słynnej lodziny Benveuu- 
to), dostał się na posadę we włoskim konsulacie 
w  Londynie. Musiał tam zrobić dobre wrażenie, 
skoro oszustowi przydzielono oddział paszportów, 
i policyjny nadzór nad współziomkami włoska­
mi w  Londynie. Kiedy zaś historja kradzieży 
florentyńskiej stała się głośną, polecono p. Ben- 
venuto, który przybrał oczywiście inne nazwisko, 
ściganie siebie samego i przy aresztowanie się. 
Oczywiście „przy pomocy1* detektywa, będącego 
właśnie poszukiwanym złodziejem konsulat w ło­
ski w  Londynie, nie mógł znaleźć sprawcy floren­
tyńskiej kradzieży pocztowej.

1 byłby może dalej sumiennie spełniał swe obo­
wiązki detektyw-oszust w  konsulacie w łosk i*, 
gdyby nie zdradził go był —  psotny przypadek. 
Obecnie odsiaduje jednak przedsiębiorczy p. Bee- 
venuto zasłużoną karę w  więzieniu fłoreotafe- 
skiem.

T R A G IC ZN Y  ZGON AK TO RK I. W  P a ry *a  znuw 

ła  znana aktorka rosyjska Jakubowska (NurjwaJ.
Zgonowi artystki towarzyszyły okoliczności tra­
giczne. W  jednej z lecznic paryskich Jakubowski! 
musiała się poddać zabiegowi sondowania p r o -  

wodu pokarmowego. Zastępującą lekarza le łcn c  
ku, dokonała zabiegu tego tak nieumiejętnie, czyj 
też nieostrożnie, że przerwawszy sondą ścianką 

przewodu pokarmowego uszkodziła płuoo. Mimo 

ceatychmiastowej operacji dokonanej przes m ąko  

mitych chirurgów artystka zmarła, ni® •dzysfcaw- 
szy przytomności.

N O W A  A F E R A  FA ŁSZE R SK A  W  NIEM CZECH  
Jak donoszą z Drezna, udało się kilkudziesięciu 

osobom, wmieszanym w  olbrzymią aferę fałszer 

ską opasek banderolowych na wyrobach tytonio­
wych w  Berlinie, Hamburgu i Dreźnie zbiec nie­
dawno zagranicę. Afera ta zatacza w  Niemczech 

coraz szersze kręgi. I  tak przyaresztowano ostc* 
tnio w  Dreźnie szereg osób, m. in. drukarzy, kW-1 
rym zarzuca się współdziałanie we w spoomiaoej 
aferze banderolewej.
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Wobec ferii Ligi Narodów
K raków , 1 września. » knhiy parysk i „ L ‘O euvre“ w  onedga jszyni nu 

( b )  Jak w iadom o, ro^oc/.vna się w  dni u j m 0 i * ‘ pro?. Sr bib k i n o w i ,  który z
Id dsiejs.zyiu w  Genewie sesja* Rudy, w  penie- i ; oi-l'ad L u j i  M iędzyparlamentarnej _ _wv . 
[d z ia łek  zaś 5 bni. rozpocznie się w  Genewie ; Gąuil p ieec iw  znanej i>k<v. ie. Jouvone;a, ;ż pi) 
sesja pełnego zgrom adzenia L ig i Narodów. Pc  jurnąl on w sw o je j puiennce zupełnie pro

I rządek dzienny7 lak P a d y  L ig i, jak  i ses ji p le- 
I narnej obejm u je ly in  razem  spraw y natury 
I b ieżącej, n ieposiada jące szerszego znaczenia 
(p o lityczn ego . Odnosi się to zw łaszcza do po- 
I siedzenia R ady L ig i  N arodów , na k tórem  po- 
Iz a  spraw am i gospodarczein i om aw ianą będzie 
I kw est ja zatargu węgiersko rum uńskiego w  
spraw ie W ęg ró w  zam ieszkałych  w  R u m u n ji o 
ra z  szereg spraw  gdańskich, z k tórych  Polskę 
in teresu je przedew szyslk iem  stara kwest ja 
transportu polskiego m ater jału  w ojennego 
p rzez tei y to rju m  gdańskie oraz kw estja  po l- 
skicL składów  am un icy jnych  na W esterp la t­
te. P oza lem  obejm u je sesja R ady L ig i  Naro - 
'dów szereg spraw  drobnych  i drugorzędnych.

T ak że  i  sesja p lenarna L ig i N arodów  nie 
W yw ołu je  w iększego zainteresowania. Pełne 
Zgrom adzenie L ig i za jm ie  się przedewszyst- 
k iem  rezu ltatam i św ia tow ej kon ferencji gospo 
Harczej oraz kw estją  rozbrojen ia. Do lego 
Ostatniego punktu zabierze głos Stresemann, 
k tó ry  w yłu szczy  stanowisko N iem iec wobec 
prob łerru  rozbrojen ia. N a  pełnej sesji nastąpi 
rów n ież  w ybór trzech n iestałych członków  Ra 
*ły L  ig i na trzy  lata w  m iejsce w ybranych  
We w rześn iu  ub. r. na jeden rok a obecnie ustę 
p o ją cych  niestałych członków : B elg ji, S a lw a­
doru i Czechosłowacji. Jak ju ż  w  telegram ach 
don ieśliśm y, C zechosłow acja nie m a obecnie 
zam iaru  ubiegać się o ponow ny m an d a t

G łów ny ato li przedm iot zainteresowania 
obecnej sesji L ig i  N arodów  rozegrał się n ie ja ­
k o  za ku lisam i i jeszcze przed je j otwarciem . 
C h odzi tu oczyw iśc ie  —  jak łatw o się dorozu 
łn ieć  —  o kw estję redukcji za łogi okupacyj­
n e j w  N aJren jL  Załoga ta w ynosiła  dotąd
70.000 żo łn ierzy , z  czego m n ie jw ięce j 56,000 
francuskich, 7,500 angielsk ich  i  6.50Ó b e lg ij­
skich. Fran c ja  proponow ała redukcję w ojsk  
n a jw ęże j o 500 żołn ierzy, A n g lja  zaś projekto 
w a ła  redukcję w o jsk  okupacyjnych  o 15,00u 
żo łn ierzy . Rozegrała  się znana, bardzo zacięta 
i  w  rozm aite ciekawe p erypetje  ob fitu jąca 
kam pan :a dyp lom atyczna, zakończona ostate­
czn ie  kom prom isem , w ed le którego redukcja 
w o jsk  okupacyjnych  w  N ad ren ji w yn ies ie  10 
tys ięcy  500 żołn ierzy, z czego m n ie j w ięce j 8 
tys ięcy  francuskich  i po 1000 angielskich i bel 
g ijsk ich . N iem cy  z tego obrotu spraw y sa za ­
dow olone i n iezadowolone. Zadow olone bądź 
cc bądź dlatego, że w e F ran c ji zw yc ięży ła  
przęcież po lityka  Brianda nad po lityką  P o in - 
carego,- -  n iezadow olen ie zaś, gdyz ich celem  
jest zupem e opróżn ien ie N ad ren ji z w o jsk  
oku pacy jnych  bez czekania do p rzew id zian e­
go traktatem  w ersalsk im  term inu 1935 roku.

W  traktacie wspom nianej po lem ik i o redu­
kcję. w o jsk  okupacyjnych  N ad ren ji w y łon i! 
się w  całej pełn i problem  francusko-n iem iec­
ki, jak  w ogó le  problem  p acy fik ac ji Europy. 
Z w o len n icy  Locarnn stanęli na stanowisku, 
ż e . wobec gw arancji, jak ie  F rancja  w  Locar 
n ie uzyskała ze strony A n g lji, dalsza okupa­
c ja  N ad ren ji d la  celów  zabezpieczenia pokoju  
jest w łaśc iw ie  nonsensem i  stanow i dla N ie ­
m iec do tk liw ą  krzyw dę. T ak ie  stanow isko za ­
ją ł Jfeż w yb itn y  pacyfista  angielsk i i delegat 
A n g lj i  w  L id ze  N arodów  lord  Cecil. k tóry  na 
m a k  protestu p rzeciw  reakcy jn e j i im perjab ' 
stycznej po lityce gabinetu angielskiego, idące­
go na całej lin ii na rękę F ran c ji, ustąpił ze 
swego stanowiska jako delegat do L ig i  N a ro ­
dów  i jako m in ister bez teki. T y lk o  z trudem  
udało się, jak słychać, w  ostatniej ch w ili Bal- 
d w in ow i nakłonić, sędziwego Cecila do chw i 
low ego  . cofn ięcia swej rezygnacji. S tanow isko 
locarn islów , w  zasadzie zupełnie słuszne, nie 
uw zględn ia  atoli kwest ji w schodn ie j gran icy  
n iem ieck ie j. N a  ten tem at przed k ilku  dn iam i 
szerzej pisali: m y; obecnie chcem y ty lk o  je ­
szcze podnieść, że nawet soc ja lis tyczn o-rady-

bleni w schodn io-europejski. „L O e u v re “ pisze: 
De Jouvenel chciał pow iedzieć: G w arantu jcie 
nam, że nad W is łą  nie w ybuchn ie w ięcej ko:: 
f lik t  tak jak  nad Renem , a m y Francuzi zgo­
d zim y  się ośw iadczyć, że w ów czas —  ale t y l ­
ko w ów czas! —  pokój europejski nie jest w  
ni. bezpieczeństw ie". T ego  momentu nie po­
ruszył ani prof. Sch iick ing ani też w ogóle  nie 
poruszają go p ism a n iem ieckie —  i to budzi 
w łaśn ie podejrzen ia, nad którem i zw łaszcza 
w  Polsce nie m ożna absolutnie p rzejść do po­
rządku dziennego. D ziw ne tylko, że tak p ro ­
stej rzeczy nie chcą zrozum ieć w  A n g l ji.

O ile  idzie  o dyskusję nad kw estją  rozbro­
jen ia  na pełnej sesji L ig i N arodów , to p rzy­
znać niestety trzeba, iż  nie roku je ona różo­
w ych  nadzie ji —  zw łaszcza po smutnem f ia ­
sku genew skiej kon lcrencji rozbrojen ia  na nio 
rzu. W o gó le  problem  rozbrojen ia , o k tórym  
bezpośrednio po w o jn ie  św ia tow ej m ów iono 
z takim  optym izm em , przedstaw ia się coraz 
trudn iej i pow ażn iej. Szeroko była  o n im  ino-

v,a przed kilku dn iam i na posiedzeniu U n ji  
M iędzypai lam enlarne j. W szyscy  m ów cy p rzy  
znali, ze wszelk ie dotychczasowe p rogram y 
rozbro jen iow e okazałe się fik c jam i. Jak d łu ­
go panować będą dzisiejsze stosunki p o lity cz ­
ne w Europie, tak długo nie m ożna się po d y ­
skusjach rozbro jen iow ych  Spodziewać n iczego 
konkcelnego. 1 > ipiero k iedy zm ien ią  się sto­
sunki bezpieczeństwa w  Europie, k iedy  zdo­
będzie w iększy teren zasada sądów arb itrażo­
w y ch . a wreszcie, k iedy rozpoczn ie się p raw ­
dziw e rozbro jen ie  m oralne narodów , w ów czas 
będzie rzeczyw iśc ie  m ożna zacząć pow ażn ie 
m ów ić  o rozbro jen iu  m ilitarnem .

R yłoby  jednak m im o wszystko niesłuszi>ein, 
gdybyśm y wobec tych horoskopów  chcie li 
odnosić się do L ig i N arodów  ze sceptycyzm em  
lub lekceważeniem . Ostatnie w ystąp ien ia  de 
Jouvenela i lorda Cecila p od w aży ły  copraw da 
autorytet L ig i. P rzyk rem  jest zw łaszcza w v  
stąpienie Cecila, szczerego i oddanego p a c y fi­
sty. M im o to jednak nie posiada dzis ie jszy  
św iat po lityczny  innego, ani lepszego instru ­
mentu dla zabezpieczenia pokoju , poza L igą  
Narodów . Jeżeli L iga  nawet w pew nych  sp ra ­
wach nie dopisała, to w  innych  w y k a za li 
bezw zględn ie swą in ic ja tyw ę i w ysok ie  zna - 
czenie M ie jm y  'nadzie ję , że obecna sesja 
p rzyczyn i się do w zm ocn ien ia  prestiżu L ig i  
N arodów !

Ka horyzesnefe politycznym
iii w. iDiedzunsroiiowego

dem okratycznego kongresu po* 
v o / r  irego

W  dniach od 3 do 11 w rześn ia  obradować 
m a w  W iirzbu rgu  (N ie m c y ) VJI m iędzynaro­
d ow y  dem okratyczny Kongres pokojow y.. Jak 
w iadom o, ostatni kongres obradow ał w  ubie­
g łym  roku w  m iejscow ości nLękfcUko Paryża, 

i B ie rv ille ; w  Kongresie ów czesnym  w zię ła  u- 
j dział przedew szystk iem  m łodzież francuska i 
i niem iecka.
j Obecny Kongres za jm ie  się g łów n ie zaga- 
i dn ien iem  współczesnego niebezpieczeństwa 

w o jn y  i sprawą w a lk i o pokój. Kongres za­
jąć  się ma zarówmo w  poszczególnych kom i­
sjach, jak  i w  szeregu p lenarnych  zebrań, 
w szystk iem i m ożliw ościam i k on flik tów  na te­
renie współczesnego życ ia  ekonom icznego i po 
litycznego oraz rozpatrzeć obszernie kw estję  
n ienaw iści rasow ych . Równocześn ie z obra­
dam i Kongresu urządzona będzie w  W iir z -  
burgu w ystaw a, ilustru jąca ruch pacy fis tycz­
ny w  poszczególnych krajach.

Kongres rozpo<Vnie się p rzem ów ien iem  prze 
w odn iczącego M. Sangnera. N a dzień 7 w rze ­
śnia planowana jest publiczna m an ifestacja  
przeciw w ojenna.

O negdaj rozpoczęły się ju ż prace p rzygo to ­
w aw cze w  kierunku zw ołan ia  jesiennej sesji 
parlam entu  austrjackiego. I  tak w czora j ze­
brała się kom is ja  główna parlam entu. K o m i­
sja  poruczyła k ierow n ictw o now otw orzącego

się austrjackiego m inisterstwa sp raw ied liw o­
ści D row i D inghoferow i. D e fin ityw n y  jego  
w ybór ma jednak zapaść dop iero na jes ien ­
nej sesji parlam entu, k tóry zb ierze się w  po­
łow ie  w rześn ia  br. W ted y  nastąpić m a też 
p ierwsze czytan ie projektu  nowego austriac­
kiego kodeksu karnego.

Obradująca obecnie kom is ja  głów na parla ­
mentu za jm u je  się rów n ież nr. in. sprawą l i ­
k w id ac ji um ow y austrjacko rosy jsk ie j co do 
gm achu dawnego austrjacko w ęgiersk iego po­
selstwa w  Petersburgu. Rów nocześn ie pod jąć 
m a prace podkom isja  d la  spraw  celnych  w. 
spraw ie n ow elizac ji ta ry fy  celnej, oraz k o ­
m isja  d la  spraw  socja lnych  w  k w estji now ej 
ustawy o ubezpieczeniu p racow n ików  w  A u - 
strji.

M m  y  miim.
prasowej

Onegdaj zamknięto w  Genewie obrady między­
narodowej konferencji prasowej. Konferencja, o 
której pokrótce już kilkakrotnie donosiliśmy, u- 
chv atiła m .in. poczynienie odpowiednich kroków  
w  kierunku kreowania międzynarodowego „uowo- 
du identyczności" dziennikarskiego, k ó jyby  uła­
tw iał pracę zawodową dziennikarzy poza grani­
cami własnego państwa.

W  razie mającego nastąpić wydalenia żurnali­
sty z granic jakiegoś kraju, winny odpowiednie 
władze danego państwa zaolegnąć przedtem opinji 
i zdania międzynarodowej „Izby dziennikarskiej", 
która będzie miała m. in. za zadanie wysłuchać 
dziennikarza, mającego być z jakichkolwiek po­
wodów  ewnlualnie wydalonym z granic jakiegoś 
państwa.

Program stacyj radjofonicznych
Czwartek, 1 września.

Kraków. (422 m) 18— 19. Transmisja z Warszawy, 
19— 19.25. „Skrzynka pocztowa" —  inż. St. Broniew 
ski. 19.30— 19.55. Odczyt pt. „Opieka nad potom­
stwem u owadów", wygi. Dr. Fudakowski. 20— 20.30 
Komunikaty, od 20.30. Transmisja z Warszawy, 
22.30— 23.30. Transmisja koncertu z „Pavillonu“.

Warszawa. (1111 m) 12 i 15. Komunikaty. 15.20—  
17. Przerwa. 18. Muzyka taneczna z „Gastronomii". 
20.30. Kor.cert (m. in. wyj. z oper), 22. Komunikaty.

Pozncń (280.4 m) 14. Giełda. 20.30— 22. Koncert so 
listów (muzyka polska), 22— 24. Muzyka taneczna'

Wiedeń. (517,2 m) 16.15. Koncert, 20.05. Fragmenty 
oper Wagnera i Webera.

Berlin. (483.9 m) 17.30. Koncert, 20. „EJ]asz‘ ‘ora­
torium Mendelsohna, 2.30. Muzyka taneczna.

Frankfurt n. M. (428.6 m) 16JO -17.46. Muzyka o-

perełkowa. 20.16. Muzyka dawna. 21.15. Koncert aa 
harfach.

W rocław (322,6 m) 20 15. „Ogród czereśniowy" 
tragifarsa Czechowa.

Hamburg. (394,7 m) 18.55. „Fideiio" opera Be: tho
vena.

Langenberg. (468.8) 20.30. Humor wiedeński w mu
zyce.

N A D U Ż Y C IA  w  TRANSJO RDAŃSK IM  F U N D U  
D U SZU  R A T O W N IC ZY M . Korespondent pisma a- 
rrbskiego ,,A1 hakarmel" donos i ze stolicy Tr«nt>- 
jordanji Ammanu, że wykryto nadużycia w  trans- 
joidańskim funduszu ratowniczym oia o fia r trzę­
sienia ziemi. Sumy nadsyłane na rzecz funduszu 
ratowniczego były obracane na cele osobiste. N ie­
którzy urzędnicy nabyli dla siebie za nadesłane 
pic/ lądz* majątki ziemskie, im d znów korzystali 
z tych pienięozy celem pokrycia swoich kosztów  
podróży podczas urlopów.



P R 2 EGLAD G O SPO D A R C ZY

Istniejące dotychczas przepisy o powtórnem dorę­
czaniu przesyłek rejestrowanych (poleconych) Min. 
P. 1 T. zmieniło, jak następuje:

1. Jeżeli w  miejscowościach, w których zaprowa­
dzono doręczanie przesyłek rejestrowanych odbior­
com do domu, doręczenie przesyłki pocztowej reje­
strowanej przy pierwszym chodzie liśtonosza byfo 
niemożliwe, a nie zachodzi potrzeba doslania lub 
uważania przesyłki za niedoręczalną, to się jq dorę­
cza powtórnie. Wyjątek stanowią paczki, które się 
zasadniczo raz doręcza, oraz zlecenia pocztowe, za­
wierające weksle, przeznaczone do protestu.

O dniu i czasie powtórzyć się mającego doręcze­
nia przesyłki winien listonosz zawiadomić odbiorcę 
Specjalnym drukiem, który wkłada do skrzynki listo 
woj odbiorcy, albo umieszcza na drzwiach jego mie 
Sikania, albo też oddaje do rąk jego domowników, 
gospodarza, dozorcy domu itp.

2. Powtórne doręczenie odbiorcy do domu tiskute 
cznia się w tym samym dniu w miejscowości, w 
której doręcza się przesyłki rejestrowane częściej, 
niż raz dziennie, wówczas jednak, gdy jest pewność, 
że przesyłka będzie mogła być doręczona, w przeci 
wnym zaś razie — w najbliższym dniu doręczenia, 
lub w tym dniu, w którym listonosz zastanie nape 
Wbo odbiorcę, o ile nie będzie to kolidowało z termi 
nem, dopuszczalnym do podjęcia przesyłki.

3. Gdyby próba pierwszego doręczenia paczki, al 
bo ponowrfego doręczenia innej przesyłki rejestro­
wanej okazała się bezskuteczną, a przesyłka tiie 
stała się wogóle niedoręczalną, wtedy listonosz wi­
nien przy najbliższym chodzie doręczyć cdbiorcy 
dokument oddawczy na odnośną przesyłkę. W  razie 
gdyby i to było niemożliwe, powinien zawiadomić 
go ponownie w sposób wyżej podany o nadejściu 
■przesyłki z wezwaniem odbiorcy do podjęcia przesy

ki w urzędzie.
Niezależnie od tego Urząd pocztowy ma obowią­

zek —  o ile odbiorca nie zgłasza się po przesyłkę 
do połowy przepisanego terminu dla podjęcia danej 
przesyłki rejestrowanej — przesiać rnu raz jeszcze 
przypomnienie na specjalnym druku.

4. Opłaty za doręczanie nie pobiera się:
a) za pierwsze doręczenie paczki zagranicznej 

wagi do 10 kg,
b) za pierwsze doręczenie zagranicznego listu 

wartościowego,
c) za pierwsze lub powtórne doręczenie krajo­

wych I zagranicznych, poleconych przesyłek listo­
wych,

5. Pojedynczą opłatą taryfową za doręczenie po­
biera się:

a) za pierwsze doręczenie paczki krajowej,
b) za pierwsze doręczenie krajowego listu war­

tościowego, przekazu krajowego i wartościowego i
zagranicznego oraz przekazu czekowego, przyczetn 
za ewentualne powtórne doręczenie tych przesyłek 
nie pobiera się osobnej opłaty,

c) za pierwsze doręczenie paczki zagranicznej 
ponad 10 kg,,

d) za powtórne doręczenie paczki zagranicznej 
do 1U kg. na wyraźne życzenie odbiorcy,

e) za powtórne doręczenie zagranicznego listu 
wartościowego.

6. Podwójną opłatę taryfową za doręczenie pobie 
ra się wówczas, gdy z powodu bezskutecznego do- 
rę.zenia paczki, przekazu lub listu wartościowego 
następuje ponowne doręczenie na wyraźne życzenie 
odbiorcy.

Zarządzenie to zacznie obowiązywać w dniach 
naibliższych.

-o§o-

Projekt zmian prawa upadłościowego
W  ostatnich stadjach m lędzym in is lerja in e- 

go uzgadniania zna jdu jdey się projekt rozpo­
rządzenia Prezyden ta  R zeczypospolite j o zapo 
b ieganiu  upadłości jest n iec ierp liw ie  oczek i­
w an y  w  sferach gospodarczo-przem ysłow ycti. 
Już od dłuższego czasu z tego obozu rozlegają 
się w ołan ia  o reform ę prawa upadłościowego 
w  b. Kongresów ce i na Kresach W schodnich. 
Instytucja  upadłości m ało ju ż odpow iada 
przeznaczen iu  gospodarczem u, sprowadzając 
zn iszczen ie dłużnika, nie dając w ie rzyc ie low i 
w zam ian  nic,, albo dając mało. Zrozum iano 
więc, że p rak tyczn ie j jest unikać upadłości, 
natom iast w prow adzić  inne instytucje, m niej 
szkodzące d łu żn ikow i i w ie rzyc ie low i.

Instytucja  nadzoru sądowego, jak  w spo­
m n ieliśm y, m a na celu uniknięcie upadłości. 
Jest to pewnego rodzaju  m oratorjum  sądowe, 
polega jące na odroczen iu  w yp ła t przez sąd 
p rzy  równoczesnem  ustanow ieniu  nadzoru. 
O droczen ie w yp ła t następuje naskutek w n io ­
sku sam ego dłużnika, k tóry  pow in ien  sw oje 
podan ie poprzeć w yc iąg iem  rejestru  firm o w e ­
go z  b ilansem  z  w yk a zem  i oszacow aniem  
ak tyw ów  i pasyw ów , spisem w ie rzyc ie li itd. 
oraz p lanem  sanacji przedsiębiorstwa. N ie  rao 
że korzystać z  dobrodzie jstw a odroczen ia w y ­
p łat taki dłużnik, k tó ry  dopuścił się czynów ,

lii woli m i sio asi o i® lii
Dyrekcja  monopolu ty ton iowego  wydała  o* 

kóiiiik. k tóry  w y w o ła ł  ż y w e  poruszenie wśród 
zainteresowanych. Okólnik postanawia, że kup­
c y  tytoniowi, zakupując tow ary  na kredyt, mu 
szą podpisać specjalne zobowiązanie, w  którem 
wyrażają  zgodę na postawienie ich przed sąd 
pod zarzutem przywłaszczen ia , gdyb y  spóźnili 
się choćby o jeden dzień z uregulowaniem na- 
łeżytości. Za przyw łaszczen ie  grozi kara do 6 
lat więzienia.

ZŁOTA
CZEKOLAD! GORZKA

POLECA FABRYKA
A. PIASECKI S. A. KRAKÓW

m ogących w- razie ogłoszenia upadłości dać 
podstawę do uznania go za bankruta. O dro­
czenie w yp ła t następuje w  drodze w yroku  są­
dowego z równoczesnem  ustanow ieniem  nad­
zorcy sądowego i w yznaczen iem  sędziego k o ­
m isarza, po upizedniem  ogłoszeniu o ujęciu 
takiego podania i wyznaczen iu  term inu ro z ­
praw y oraz po ewentualnem  zbadaniu przez 
b iegłych stanu przedsiębiorstwa i zasięgn ię­
ciu op iu ji u czynn ików  m iarodajnych . Rozpra 
w a odbyw a się p rzy  drzw iach  zam kniętych.

O droczen ie m oże być udzielone na jda le j na 
3 m iesiące, jednakże m oże sąd przedłużyć n a j­
w yże j dwukrotn ie o dałsze 3 m iesiące każdo­
razowo.- P rzd iużen ie term inu jest ca łkow icie 
uzależnione od uznania sądu a w ięc nie może 
być przedm iotem  zaskarżenia.

P ropozyc je  układowe dłużnika mogą spro­
w adzać się bądź do zm n iejszen ia długu, nie 
w ięcej jak  o 25 proc., a w  szczególnych w y ­
padkach nie w ięce j jak  o 50 proc., ponadto do 
dalszego odroczen ia w yp ła t nie dłużej n iż o 
2 lata.

W  zw iązku  z tym  projektem  byłoby wska- 
zanem  zająć się też reform ą obow iązu jącego 
w  b. dzie ln icy  auslrjack ie j prawa ugodow e­
go, które przedstaw ia też bardzo poważne 
braki.

K O SZTA  H A N D L O W E  W O L N E  SĄ  OD PO D AT­
K U  OBROTOWEGO. W  wyniku złożonego prze® 
związek banków w  Polsce memorjału Minister­
stwo Skarbu wyjaśniło, że w  instytucjach kredyto­
wych nie należy włączać do sumy obrotu, podto- 
gającej opodatkowaniu, tych pozycyj kredytowych 
z rachunku „koszta handlowe'1, które zaw ierają  
zwroty od klijeutów za książeczki czekowe, porto 
i depesze itp., po należytem udowodnieniu przez 
płatnika, że koszta powyższe stanowią rzeczywi­
ście zwrot poniesionych w  zastępstwie klijeutów, 
wydatków. Powyższe zarządzenie, w  myśl • w yja­
śnienia ministerstwa, ma być stosowane, poczyna­
jąc od wymiaru podatku przemysłowego od ottho- 
lu za rok 1927.

U L G I TR A N SPO R TO W E  N A  OKRES LE T N IC H  
M IESIĘCY. W  celu od-ciążenia kolei w  okresie mis 
sięcy jesiennych Ministerstwo Komunikacji zasto­
sowało szereg ulg transportowych na okres letnit 
Przedewszystkiem zniesiony został dodatek za U- 
żywanie wagonów krytych, aby zachęcić kłijentów  
do korzystania z tych wagonów, których zapus 
jest dostateczny. Następnie cukrownie otrzymały 

I specjalne kredyty na przewóz węgla z kopalń 
okresie letnim. Dla powiększenia obrotu w ago ­
nów- powiększony został tabor przez zamówienie 
nowych węgla cek, których w  roku bieżącym zbu­
dowano 2,400 sztuk i zamówiono 2,000, z czego po­
łowa będzie gotowa jeszcze na jesień br. Ponadto 
przyspieszona została naprawa wagonów w  w a r­
sztatach kolejowych oraz wynajęte zagranicą od 
pi j  walnych towarzystw 5,000 węglarek.
O N A W IĄ Z A N IE  STOSUNKÓW  H A N D L O W Y C H  

M IĘ D ZY  A LG IE R E M  I TUNISEM  A  POLSKĄ'.
Z początkiem października br. wyjeżdża na kilka1 
tygodni do Algieru i Tunisu kierownik polskie) 
placówki konsularnej w  Marsylji, celem konkret- f  
nego zbadania terenu dla nawiązania sioeunków 
handlowych między wspotnnianemi kolon jami Iran 
cuskiemi a Polską Sfery gospodarcze zachodniej) 
Małopolski, które chciałyby się zainteresować 
handlem z Algerem i Tunisem, zechcą donieść O 
tern Izbie handlowej i przemysłowej w  Krakowie,

Nina Seidenfrau-Szmulewiczowa
powróciła

i ndziela nadal lekcyj zbiorowych i pojedyntzyóh 
2150x języka hebrajskiego

Kraków, ul. Kołłątaja L. 12, I. p.

1 NADESŁANE ■ i
Za rubryką ta i adaKoJa a l*  adpawlada ♦

♦

A D W O K A T

Dr. SEWERYN GOTTLIEB
Kraków, ulica flrodaka L  13 

2168 er POWRÓCIŁ

D E N TYS TA

D r .  M I R T E N B A U M
2182 er POWTÓClI

o rd y n u je  G ro d zk a  6 —  o d  9— 12 i  4— 6.

Ja d w ig a  BLATTEISOWA
l u t y .  N itn  M IM w il l t o i  l i .  ollc. k i i  Hi. 11 

i 2166x powróciła
l G a ja  la k c ja  łra n c u s k la g o  

T R C H N ..D E N T .

Zygmunt Sonnenblick
2167x powrócił

Kraków, ul. Diatlawaka L. 108.

Mania Falnflolcl Laon Lorbarfald
K ań czu ga  —  B ircza  

842g zaręczeni w  sierpniu 1927 r,

Zawiadomienie.
N in ie jszem  zaw iadam iam , iż  p r o t  firm a  | 

„B r e it  & N ow om ias t4*, za ło żon a  p rzezem n ie  
w  r. 1905 zosta ła  z likw idow an a . R ów n ocześn ie  
donoszę, iż  za ło ży łem  pod  m oją  firm ą  p r x y  
ul. G rodzkiej 15 skład to w a ró w  m odnych , 
jed w a b i i w y ro b ó w  pończoszn iczych .

M o ja  d łu go letn ia  p rak tyk a  i fa ch ow ość  po  
zw o lą  m i j ia d a l  sp row adzać  to w a ry  z  p ie rw ­
szo rzęd n ych  fa b ry k  i tem sam ym  m oim  P . T. 
O db iorcom  zapew n ić  na jlepsze  gatunk i p o  
n a jn iższych  cenach.

D zięku jąc  za do tych czasow e  zau fan ie p o : 
lecara się nadal P. T. O db iorcom , zap ew n ia ją o  i 
so lidną i rze te ln ą  obsługę.

Z  pow ażan iem  
2i76x Szymon Nowo miast

Kraków. Erodika 18. — Tul. 3 N



Zloty szekel
O d e zw a  Egzekutywy Organizacji Sjonistycznej.

X V . K on g ics  S jon istyczny zbiera się lego 
roŁu w Bazylei, w  m ieście, w  k lórem  przed 
30 la ły  powołano do życia  O rgan izację  S jon i- 
styczn^. T rz y  dziesięciolecia n ieprzerw anej 
p racy  leżą za nam i. P o  pracy d ługiej p rze­
szliśm y w ażne etapy. M oralne zw ycięstw o na­
szej id e i w  żydostw ie, pow odzen ie nasze na 
terenie p o lityk i św iatow ej, praktyczne zd ob y ­
cze w  Pa lestyn ie  —  to w szystko dzieło  o rga ­
n iza c ji s jon istycznej.

U w ik łana  w  stale rosnące żądania pracy po 
lity czn e j i  palestyńskiego dzieła  odbudowy, 
■ae rozw inęła  org. sjon. jako taka swoich 
w łasnych  sił. Z w yk ły  szekel sym bol p rzyna­
leżności do o rgan izac ji sjon istycznej nic jest 
W  stanie dać środków , k tórych  żąda u trzy­
m an ie spraw  politycznych , propaganda id e i i 
w ^ a n iza c ja  żydostw a d la  odbudowy siedziby

narodow ej. D latego stworzono Złoty  Szekei, 
który m a uzupełnić zw yk ły  szekel. Na pokry 
cie obecnego deficytu  w  organ izac ji i dalsze 
prow adzen ie pracy potrzebna nam  jest na­
tychm iast suma 10.000 funt.

Do w szystk ich  sjon istów  zw racam y się 
z w ezw an iem , by  30 rocznicę stworzenia o r ­
gan izac ji uczcili p rzez złożen ie złotego szekla. 
W łaśn ie  w  dniach kongresu i  bezpośrednio po 
n im  w in ien  każdy sjon ista z  całą energją od ­
dać się na usługi ak c ji d la  złotego szekla M i­
n im um  jego  w yn osi 1 funt szterling. P rzekazy 
sk ierow yw ać do Żydow ksiego Banku K o lo- 
n ja lnego: B rook-House, W a ll-B rok , London
E. C. 4 albo wprost do org. s jon istycznej, L o n ­
dyn 77, Great-Russel Street, London W . C. 1.

( — )  Ch. W eizm ann , ( — )  Nahum  Sokołow.

Dookoła Kongresu sjonistycznego
O d p r ę ż e n i e

)  Jak w iadom o, szykow ała  się opozycja  
ąfbufctyczna do w alnego ataku na kongresie 
fcaedwko obecnemu k ierow n ictw u  sjon istycz 
■em u. Zdan iem  opozyc ji, k ierow n ictw o p rze­
p row adza ło  m. in. w yb o ry  w  ten sposób, by 

ejszyć reprezentację opozycji. W skutek 
panow ało w  kołach op ozyc ji wzburzenie, 

k tó re  m iało  się u jaw n ić  podczas Kongresu. 
D ru g im  punktem  spornym  by ła  spraw a udzia 
Ib  ugrupowań opozycy jn ych  w  prezyd jum  
Kongresu . Poza tem  w ie lk ie  wzburzenie w yw o  
ty|wał szczególnie w śród fra k cy j robotn iczych 
Saki uznania w yb o rów  am erykańskich  które 
■ae odby ły  się zgodn ie z regu lam inem  w y b o r­
czym . P on iew aż sjon iści am erykańscy m ają 
,w program ie  przeprow adzen ie radyka lnych  
zm ian  w  dotychczasow ych  metodach pracy w  
Pa lestyn ie , a stronnictwa robotnicze ośw iad - 
tzytyj iż  n ie m ożna uznać w yborów  przepro- 
W eaiM bych jaw n ie  na kon ferencji sjonistów  
nmw i j  kańskich i  że ci delegaci nie m a ją  pra­
w a w ystępow an ia  na kongresie, groziło  n ie ­
bezpieczeństwo podzielen ia  się kongresu na 
dwa obozy.

W szys tk ie  te trzy  sprawy, grożące pow aż- j 
nym  k on flik tem  w  czasie obrad, zdołano już 
za ła tw ić  drogą kom prom isu. Grupom  opozy ­
cy jn y m  przyznano w ą tp liw e  m andaty (A l.  
EŁamiszmar z  b. K ongresów ki i rew izjon istom  
z  ogó ln e j lis ty ), uznano je  za frakcje, um ożli­
w ia ją c  w  ten sposób należyty udział w  obra­
dach kongresu. Czy jest to przytem  także pró 
ba  w ciągn ięc ia  i tych grup do pracy w  p rzy ­
szłe j egzeku tyw ie koa licy jn e j, okaże n a jb liż ­
sza przyszłość. W  każdym  razie oznacza to 
znaczne złagodzenie kon flik tów , które się w y  
raźn ie  za rysow a ły  na horyzoncie  Kongresu. 
iTakże un ieważn ien ie 14 m andatów  de legac ji 
am erykańsk ie j jest w yrazem  te j lin ji p o lity ­
cznej, po k tóre j k roczy obecnie ustępująca 
egzekutywa, stęp iając w  ten sposób ostrze nie 
zadow olen ia  grup robotniczych. N iew ą tp liw ie  
taktyka ta u m ożliw i należyte prow adzen ie o - 
brad, ale czy skutki je j będą zgodne z zam ie­
rzen iam i obecnych k ierow n ików  organ izacji, 
trudno narazie przew idzieć.

Piasa m m  o M  sien.
Od czasu deklaracji Balfoura przywykliśmy do 

tego, że prasa zagraniczna z pełnem zairteresowa- 
dem, ale i z wielką sympatją, oraz głębokiem u- 
maniem śledzi postępy realizacji ideału sjońskie- 
p> i zdaje naogół bezstronną, a raczej nawet ży- 
;zliwą sprawę z wszelkich ważniejszych przeja- 
vćw  ruchu sjońskiego. I tak również i obradują- 
;emu właśnie w  Bazylei XV. Kongresowi sjonisty- 
znemu poświęca cała niemal prasa zagraniczna 
łbszerne artykuły i szczegółowe sprawozdania. 
>rócz prasy angielskiej, francuskiej, szwajcarskiej

włoskiej, obradami X V  kongresu sjońskiego w  
tezy lei żywo zajmuje się również i prasa niemiec- 
a. W  ogłoszonym onegdaj na łamach ,,Vossische 
eitung'* obszernym —  w  duchu rewizjonistycz- 
jm  utrzymanym — artykule wskazuje Dr W olf-

w  sytuacj i*
gang W eisl na potrzebę wzmożenia funduszów 
sjeńskich celem dalszej, skutecznej odbudowy sie­
dziby narodowej w  Palestynie. W  wiedeńskiej 
„Neue Freie Presse‘‘ zamieszcza dłuższy artykuł 
prof Adolf Strauss z Budapesztu. Autor, wskazu­
jąc na wielkie sukcesy działalności i pracy słoń­
skiej i opierając się na cyfrach, świadczących w y ­
mownie o  dotychczasowej odbudowie siedziby na­
rodowej w  Palestynie, podkreśla w  końcowym 
wniosku artykułu, że rękojmia dalszych wielkich 
sukcesów i zdobyczy pracy sjońskiej spoczywa w  
fakcie, iż ludzie jak prof. Weizmann i Nahum So­
kołow poświęcają sprawie cały swój gorący idea­
lizm i wielki talent. Czyny i zasługi tych ludzi są 
tak ogromne, że trzeba będzie dopiero dziejowej 
pci spektywy i historycznego dystansu, by móc w  
zupełności zrozumieć i należycie ocenić całą w ie l­
kość ich poświęcenia i znaczenia.

W
Bazylca. (ŻAT .). Yv konferencji Keren llajessod, 

która się tu odbyła, brali udział delegaci „Keren 
Hajessod'1, oraz sekretarze generalni większej czę­
ści krajów europejskich oraz połudn. Afryki.

Dr Jlantke oświadczył, że zdaniem konferencji 
jest omówienie doświadczeń z ostatniego roku pra 
cy celem wykorzystania nabytych doświadczeń w  
roku przyszłym.

Następnie p. Sprincak powitał konferencję w  
imieniu egzekutywy sjonistycznej, pocze.ii główny  
kierownik „Keren Hajcssod" Lejb Jofle złożył 
sprawozdanie z ostatniego roku administracyjne­
go Mówca wskazał, że akcja na rzecz „Keren Ha- 
jessod“ była utrudniona nietylko z powodu kryzy­
su w  różnych krajach europejskich, letz również 
na skutek intryg przeciwko administracji „Keren 
Hajessod“.

Dr. Hantke oświadczył, że w  ciągu pierwszych 
10 miesięcy bieżącego roku budżetowego, tzn. od 
m. października 1926 r. do m. lipca 1927 r w łącz­
nie „Keren Hnjessod“ miał czystego dochodu 
520,727 funtów. Należy oczekiwać, że miesiące sier­
pień i wrzesień przyniosą resztę potrzebną do osią  
gi.jęcia sumy 600,000 funtów.

Następnie złożyli sprawozdanie przedstawiciele 
20 krajów. Dr. Morgenstern referował o pracy w  
Polsce. Mówca wskazuje, że trzeba odróżnić mię­
dzy pracą w  W arszaw ie i Lodzi a pracą w  in­
nych miastach, gdzie stosunki są całkiem inne 
Dr Morgerstern uskarżał się, że sjonisci *  Polsce 
rie spełniają należycie swoich obowiązków.

Dr. Hantke zaniknął konferencję, wyrażając po­
dziękowanie wszystkim uczestnikom za ich rzeczo­
we i poważne sprawozdania.

liliow a perta w H a i !  mmm sir
w kwietniu 1928 r.

Jerozolima. (ŹA T .) Prace dokoła budowy portu 
w  Hajfie rozpoczną się w  kwietniu r. 1928. Po ­
życzka palestyńska w  wysokości 4 i pół mai jonów  
fur.tów, która jest gwarantowana przez rząd an­
gielski, zawiera również pozycję w  sumie <,115.000 
fur.tów na roboty portowe. Z powyższej sumy 1 
rriljon funtów zostało przeznaczonych na budowę 
portu w  Hajfie i 115.000 funtów na rozszerzenie 
portu w  Jaffle, gdzie roboty budowlane Już wkrót­
ce się rozpoczną. Inżynier londyński Polmier o-

W  oim iustyn. cin.u ciągnienia V. k lU )  
15 do lsk ie j Loterji Państw ow ej pad ły  nas tą* 
pujące w ląksze w ygrane:

10.WIO zł. Nr 32841. 5.000 zł. Nr.: 83560. Po 3.000
zł. Nr.: 233yti. 38535. 48402, 71829. 32432, P o  2.000 zł. 
Nr.: 3754. 7,417. *6055. Po 1.000 zł. Nr.: 7713, 15913, 
29923. 45*41. 76*67. 7-0)02. 794.97. Po 600 zł. Nr.: 7450,
lt.o62. 28861. .34990 56425. 40041. 44096, 48071. 65419,
65929, 69591. 71.565 *0341. 30816, 30863, 93785, 99713.
Po 500 zł. Nr.: 2030. 15162. 13675, 24492, 28863, 32534, 
40333, 42594, 49476, 53514. 59785. 63037, 63717, 65347, 
67794, 761S7, 80986. 84075, 87915, 94084, 99371, L01077. 
Po 400 zł. Nr.: 1055, J415, 3108, 3745, 4246, 7325, 8628, 
12829, 16356, 24549, 24914, 26221, 27552, 34061, 34366,
35139, 41374, 4463 L 48776, 50299, 52779, 55170, 56279,
58140, 58299, 58871, 59200, 60109, 60845, 61198, 63303,
63475, 64851, 65181, 66548, 67497, 67720, 68970, 72509.'
73984, 75294, 77628, 81566, 81692, 82268, 82594, 85731,
87468, 88176, 91153, 91484, 92387, 94423, 96419, 96760,
97959, 98417, 98588, 98647, 98894, 99919.

Ponadto 170 wygranych po 300 złotych i 1120 wy­
granych po 250 zł.

LOSY I. klasy
to. Polskiej Loterji Państwom ej

są ju ż  do n abyc ia  w  ko lekturze

BRACI IAFIER, K R AK Ó W
RYKEK CŁ, L. 6.

Co drugi Eos wygrywa.
Ceny losów: ćwiartka zł 10; połówka zł 20 

cały los zł 40.

Zamówienia uskutecznia się odwrotną pocztą.

pracował dokładny plan budowy portu w  Hajfie, 
którego koszty będą sięgały sumy 1,000.000 fun­
tów. W  planie tym uwzględniona jest rówaież bu­
dowa izby celnej, specjalnych bocznic kolejowych 
i innych urządzeń portowych, niezbędnych wobec 
sj odziewanego rychłego rozwoju portu w Hajfie.

r i n  mm tg
Rteilcracyjne mr fccNcnjach żyd.

Jerozolima. (ŻAT .). Przedstawiciele kolonij 
Mr.gdiel, Ejn- Chaj i innych przybyli do Hajfy ce­
lem pertraktowania z towarzystwem inż. Ruten- 
berga „Palestine Electric Corporation w  sprawie  

przeprowadzenia robót meljoracyjnych we wspom ­
nianych kolonjacli.

Samarytanie mm sil i  IHk o p u k
Jerozolima. (ŹAT .). W ielki kapłan Samarytan 

wydał odezwę, do żydostwa światowego o zebra- 
rie  funduszu ratowniczego w  wysokości 1000 fun­
tów, by umożliwić samarytanom odbudowe ich sie­
dzib w  Nablusie, które zostały zburzone wskutek 
trzęsienia ziemi. P raw ie  wszyscy Samarytanie sta­
li się bezdomnymi wskutek trzęsienia ziemi i za­
mieszkują obecnie w  polu w  namiotach

Pomoc jest bardzo nagląca, by umożliwić odbu­
dowę domów, jeszcze przed nastąpieniem zimy W  
ciągu wielu stuleci stosunki między żydami a sa­
marytanami były nieprzyjazne i przeto obecna o- 
dezwa samarytan do Żydów oznacza radykalny  
zwrot w  tych stosunkach. W  r. 1922 hczba Sa­
marytan wynosiła sto pięćdziesiąt siedm dusz. 
Od tego czasu daje się zauważyć wśród nich w  
związku z odbudową żydowską w  kraju również 
pewne ożywienie i obecnie gmina ich liczy 250 
dusz.

W t w a i i i  tie 25-101 n i p  p p m
klszyniewskłego

Kiszyniew. (ŻA T .) Czymone są tu pr/.ygotow. 
nia do obchodu 25-tej rocznicy pogromu kiszyniew- 
skiego. W  tym celu wyłoniony został specjalny ko­
mitet, do którego wchodzą znani żydowscy działa­
cze społeczni z Drem Mocznikiem jako prezesem. 
Kon iteł zamierza wydać księgę pamiątkową, któ­
ra będzie zaw ierała wszystkie materjały dotyczą­
ce pierwszego pogromu kiszyniewskiego.

Zbieranie potrzebnych materjałów 1 dokumen­
tów już się rozpoczęło. Została wybrana komisja 
finansowa i redakcyjna.
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W kalejdoskopie prasy
Rozgardiasz. —  P oco  Sejm  potrzebny? —  Pein  om ocnictwa, jako ratunek i jako zawada. — 
Hipoteza ucieczki blednie. —  Chroń ranie Boże od p rzy jac ió ł! — „Kolosalna kompromitacja*

Gharakterystycznem  znamieniem rozgardia­
szu w ew nętrzno-politycznego, jaki ciągie je­
szcze p rzeżyw am y, jest sprawa wrześn iowej 
sesji sejm owej. P os łow ie  zdobyli sie na w ielki 
gest i p rzed łoży li odnośny wniosek p. P re z y ­
dentow i. A to li w  ow ocność pracy d z is ie js zego  
sejmu nikt w ięce j nie w ie rzy . P ra w ic o w y  
„Dziennik PoznańsKi'*, upatrujący jedyne zba- 
iwienle w  skasowaniu „n ieszczęsnego pięcio- 
p rzym iotn ikow ego  prawa w yborczego*', w idzi 
w y jśc ie  z sytuacji w  udzieleniu rządow i pełno­
m ocn ictw  do przeprowadzenia w  kumie dekre­
tu „potrzebnych** zmian w  ordynacji w y b o r­
czej. Str. Chrześc.-Narod. postaw iło sw ego cza 
su taki wniosek.

Wniosku tego iednak z największą szkodą dla 
przyszłości państwa nie poparły inne stronnic­
twa umiarkowane. Stronnictwo Chrześcijańsko- 
Narodowe starało się i później najbardziej rze­
czowymi argumentami przekonać sejm, ze jedy 
nem wyjściem w tej sprawie jest oddanie inicja­
tywy rządowi. Również napróżno. To wyjście 
jednak jako jedyne, pozostaje jeszcze i teraz. 
Lecz, czy je sejm zechce wybrać i naprawić 
błąd z sierpnia ubiegłego roku, to więcej, niż 
wątpliwe... Jeśliby zaś tak było, to '.'śnie się na 
usta pytanie, w jakim celu właściwie zażądano 
zwołania sesji nadzwyczajnej. Bo chyba sama 
demonstracja nie byłaby celem wystarczają­
cym. #

Akurat odw rotnego zdania jest rów n ież pra­
w icow a  „Polonia*:

Najdotkliwiej daje się we znaki dekret praso­
wy, który też w  pierwszym rzędzie paść winien 
ofiarą. To nie wystarczy jednak, gdyż powtórzy 
się stara historia: sejm zniesie dekret prasowy 
— rząd wyda nowy, być może gorszy jeszcze, 
mając w swem ręku pełnomocnictwa. Zatem te 
pełnomocnictwa i to nie tylko w dziedzinie pra­
sowe], ale i w innych dziedzinach powinny być 
rządowi odebrane. Wymaga tego godność sei- 
fTMi, który dziś. w ogromnej swej większości pa­
trzy krytycznie na wszystkie poczynania rządo 
we, wobec czego winien wyciągnąć z tego kon­
sekwencje.

Sesja w rześn iow a  sejmu przedstaw ia się te­
dy  równie zagadkow o, jak niewesoło.

Sprawa gen. Zagórsk iego nie schodzi ze 
szpalt prasy. H ipoteza ucieczki schodzi coraz 
bardziej na plan dalszy. P isze o tern „C zas“ : 

Hipoteza ta, aczkolwiek i dzisiaj nie wykluczo 
na, staje się jednak z dniem każdym, coraz mmej 
prawdopodobną. Upłynięcie dłuższego czasu od 
daty zasinienia głęboki niepokój rodziny pozo­
stawionej widocznie bez żadnej wiadomości, brak 
informacji o rezultatach śledztwa, niewytłuma­
czone milczenie w całej sprawie ze strony rzą­
du, dziwne zachowanie się eskortujących go ofi

cerów (w  świetle ich własnych zeznań), którzy 
wypuścili go z pod swojej opieki, zamiast dosta 
\gić go przed władzę —  wszystko to są okolicz- 

' ności w dużym stopniu zmniejszające prawdo­
podobieństwo ucieczki. Tragiczny w eałyin 
swym tonie, napisany .prosto a z krzykiem" list 
p. Ireny Ostoja Zagórskiej, wystosowany do 
Prezydenta Rzeczypospolitej, jest dokumentem, 
który w opinii publicznej odegra pierwszorzędną 
rolę, usuwając hipotezę Ucieczki na drugi pian.

Zapow iedź energicznej ingerencji w  tej spra­
w ie  ze  strony marsz. Piłsudskiego pow itała pra 
sa z w ielką ulgą. Czas wkońcu naprawdę 
wnieść trochę św iatła w  tę ponurą a ferę ! Sta­
nowisko, jakie w obec niej -zajęły organy sana­
cyjne, nie w ytrzym u je  żadnej k rytyk i. O prasie 
tej m ógłby rząd słusznie pow iedzieć: Chroń
mnie B oże od moich przyjaciół, z n ieprzyjaciół 
mi mymi da sobie radę p prokurator!

Na zakończenie jeszce głos sow ieckich „ Iz -  
wiestii** o sprawie zaginięcia gen. Zagórskiego. 
Oto „Naprzód** podaje telefonogram  z W arsza ­
w y :

„Izwiestja** drukują obszerną korespondencję 
na temat zaginięcia gen. Zagórskiego. Wedle te 
go pisma prefces przeciw Zagórskiemu nie był­
by się mógł odbyć, — ponieważ —  chociaż Za­
górski byłby niewątpliwie skazany —  to jednak 
że w proces byłyby zostały wplątane osoby ze 
świata politycznego zagranicznego. Z tego po­
wodu groziłaby kolosalna kompromitacja.

Kolosalna kompromitacja groziłaby —  komu? 
Tak, c zy  ow ak —  gdzie jest gen. Zagórsk i? Co 
się z nim sta ło? M oże marsz. Piłsudskiemu uda 
się rozpląlać te zagadkę, zanim ona się stanie —  
kolosalną kom prom itacją! (b )

* • •

N A  IN TEN C JĘ  O D N A LE Z IE N IA  GEN. W Ł . 
ZA G Ó R SK IE G O .

Pod p ow yższym  tytułem  czy tam y w  środo­
w ym  numerze „W arszaw ianki**:

„Dziś, dnia 31-go sierpnia br. o godz. 9-tej ra 
no odbędzie się staraniem rodziny gen- W ł. Za 
górsk iego przed ołtarzem  Matki Boskiej Nieu­
stającej P om ocy  nabożeństwo na intencję odna 
lezienia generała.

W  czw artek  dnia 1-go września br. o godzi­
nie 10 rano odbędzie się na tąsarną intencję na­
bożeństwo w  Katedrze przed ołtarzem  Cudow ­
nego Pana Jezusa.**

Celem uniknięcia przerwy w w y­
syłce pisma, prosim y o rychle o d n o ­
wienie prenum eraty na miesiąc 
wrzesleh.

W CHOROBACH KRWI, skórnych i nerwowych, 
ociągamy przy stosowaniu naturalnej wody gorzkiej 
„Franciszka Józefa'* regularne funkcjonowanie na-.
rządów trawiennych. Wybitni specjaliści przyznają, 
że są niezmiernie zadowoleni ze zbawiennego dzia­
łania, dawno stwierdzonego, wody „Franciszka Jó­
zefa". Do nabycia w aptekach i droguerjach. 1967

O d p o w ie d z i  
„ L e k a r z a  d o m o w e g o 11

BEDU1NKA: Można takie ściemnienie w yw oły­
wać przejściowo działaniem lampy kwarcowej, na 
stałe jednak w yw ołać go nie umiemy. CZARNY; 
K R A K O W IA K : W aga  jest istotnie za niska; bru­
kuje Panu do normalnej nie kilku ale kilkunastu 
kilogramów. Trzeba się forsownie odżywiać (ma­
sło, jaja, mięso ,tłuszcze) i niewiele chodzić. Po­
nadto zażywanie łub jeszcze lepiej wstrzykiwanie 
arszeniku pożądane. M ONIKA: Smarować nos na 
noc maścią z kamforą (na receptę lekarza). C IER ­
P IĄ C A  MŁODOŚĆ: 1) Jedyną radą jest noszenie 
pod pończochami zwykłemi cienkich pończoch gu­
mowych, które są zupełnie niewidoczne. Pozalem  
a os o lutnie nie używać podwiązek okrągłych, po­
nieważ one właśnie najczęściej przyczyniają się 
do powstawania żylaków. 2) Kąpać nogi często w  
ciepłej wodzie, a potem pędzlować kwasem salicy­
lowym w  kollodjutn (na receptę lekarza). R O ZY - 
N A : 1) Do wody, w  której Pani myje włosy, do­
dawać szczyptę sody. Włosy, myć dość często, ra *  
a nawet dwa razy w  tygodniu w  cieplej wodzie, 
przy użyciu mydlą siarczanegb. Trzeba to jednaki 
kontynuować stole; o  radykalnym jakimś środku, 
któryby tę thistość usunął raz na zawsze, niemal 
mowy. 2) Jedyna rada: oszlifowanie zębów przez 
dentystę. OBSTRUKCJA 2 L A T a :  Cierpienie Pań­
skie —  wnioskując z opisu —  jest zbyt skompli­
kowane, byśmy mogli radzić na odległość'. Tu ko ­
nieczna jest bezpośrednia obserwacja przez kilka  
dni, a może nawet tygodni. SJONlSTA, T A R N Ó W , 
STR USINA : 1) Są to sprawy bardzo uparte, nie 
zawsize dające się usunąć. Niech Pan spróbuje na­
cierać codziennie płatkiem cytryny. 2) N a  litr spi­
rytusu rektyfikowanego 1 gram kwasu salicylowe­
go i ćwierć grama olejku rycynowego. Płyn  
ten, który Pan sam może spreparował? 
wcierać codziennie w  skórę głowy, po­
między włosy. SPR A G N IO NA : L ista o  którym Pa­
ni wspomina, nie otrzymaliśmy. 1) Zupełnie możli'- 
we. 2) Proszę się zastosować do rad, udzielonych 
„Czarnemu Krakowiakowi". 3) Nie, to nie jest po­
wodem szczuplenia. 4) Przepłukiwać nos wodą Z 
solą. 5) Przyczyną możie być jakieś cierpienie skó­
ry, czego bez obejrzenia stwierdzić nie można. 6)j 
Jeżeli jest dobrze odczyszczona (jak np. amery- 
krńska), to nie szkodzi. 7) N ie dadzą się usunąć. 
Te niedomagania skóry z życiem płciowem nie ma­
ją nic wspólnego. 8) Zwilżać twarz kilka razy  
dziennie rozcieńczoną wodą kolońską, dla dezynfe­
kcji skóry. Na noc maść siarczana. 9) N ie znamy 
takiego środka. SPO LSZCZO NA  W Ę G IE R K A :  
Rzecz wymaga zbadania. Czy Pawi niema „płaskich’ 
stóp" (Plattfusse)?

(Reszta odpowiedzi w  numerze poniedziałko­
wym).

J. BURLA

II. KTÓRE] 1 ISlł
POWIEŚĆ

Z hebrajskiego przełożył Dr. Jeremjasz Frenkel 
11 C iąg dalszy.

W  domu jasno i czysto. Uroczysta ci­
sza panuje w  dużym schludnie sprzątniętym po­
koju; Daud ubrany w  lekki i jasny kaftan jedwab­
ny i lekkie pantofle, pali drogie cygara; w  dorąu 
Unosi się jakiś delikatny, mile upajający zapach; 

I młoda żona, stosownie do zwyczaju, ubiera się oo- 
| dziennie w nową suknię; a on patrzy ciągle na żo- 
\ ńę, studjuje każdy jej ruch, bada wzrokiem jej 

drogie i delikatne suknie. W  takich to chwilach 
Zapraszał ją  do gry  w  karty, chcąc podczas roz- 
*howy z nią wgłębić się we własną duszę... Mówi 
2 nią o  grze w  karty ?—  a po głow ie chodzą mu 
rÓżne myśli: „Jak jej ładnie w  różowym Zawoju, 
który nosi na głowic. Ciemno czerwona suknia, 
którą wczoraj nosiła, bardzo jej jest do twarzy"
* gra dalej w  karty... Ma szczery zamiar wmówić 
^  siebie, że nie powinien jej czynić żadnych za- 
rzutów... „Taka ona jest... taka... można ją  poko- 
®heć... jest jego żoną., on ją pokocha —  i koniec 

tem‘“ Bada wzrókiem rysy jej twarzy, jakby  
>*ukał w  nich potwierdzenia dla swego postano­
wienia, że... ją pokocha —  ale wówczas czuje przez 
cnwilę, i e mu źle; jakby go ktoś ukłuł głęboko w 
*«rce —  jakaś niemiła myśl przemknęła mu się 

głowę.. Teraz mówi do siebie, dyskutując z 
' O rzuconej właśnie karcie; „Tak —  jeszcze uie

minął ból po operacji.. jakby leżał jeszeże oban­
dażowany po operacji —  dlatego boli go jeszcze, 
ałe potem, potem..“

Ani razu nie udało mu się, dociągnąć swych my­
śli do końca; zawsze przychodził ktoś ze znajo­
mych —  i chmura, która zaczęła się zbierać nad 
dómem rychło się rozpraszała

IV.
Daud nie przypuszczał i wcale mu na myśl nie 

przyszło, że rekonwalescencja po operacji będzie 
trwała tyle czasu, długie lata, cztery do pięciu —  
i że dopiero po tak długim czasie dowie się on i 
żona, a także dowiedzą się wszyscy znajomi, że je­
go choroba jest nieuleczalna i że stał się kaleką 
na całe życie...

Kilka miesięcy po ślubie trwał jeszcze, jakby 
dalszy ciąg wesela: wujowie i krewni zapraszali 
ich, jak tego wymaga zw yczaj na uczty wieczor­
ne Raz albo dwa razy na rtuesiąc wypadały te 
„zaprosiny". Daud chodził na takie uczty z utajoną 
przyjemnością, której sens tylko sam rozumiał. 
D aw ały  mu odpoczynek po burzy wewnętrznej, któ 
ra szalała ciągle w  jego duszy: zdawało mu się, 
że przedłuża nastrój weselny, chciał odwrócić swą 
uwagę od tego robaka, który gryzł go z dziwnym  
uporem, chciał gwałtownie odepchnąć od siebie te 
myśli, które go dręczyły... Bo ilekroć oddawał się 
myślom, miał wrażenie, że jest ptakiem, zamknię­
tym w  klatce, który ciągle tłucze się o druty tej 
klatki; naprawdę ma tylko jedno wyjście , otwo 
rzyć.. gdv otworzą się drzwiczki... bedzie wyjście 
wolne .. Przekonał się zresztą, że cała jego walka 
wewnętrzna jest bezcelowa... przecież jest uwię­
ziony.. zamknięty... 1 ma tytko jedno wyjście: u­

ciec... ocalić się... pozbyć się... to jest. Ilekroć do­
chodził do tego wniosku, szydził niejako ze siebie 
samego; „Pozbyć się... Rozwód... hm..." A  tu są 
jeszcze ludzie, którzy mu przypadkowo gratulują: 
„Pod szczęśliwym znakiem!“ —  Jeszcze niema 
sześciu miesięcy, odkąd czytano mu akt ślubny —  
a on myśli o rozwodzie.. Jak i gorzka irooja... Le­
piej nie myśleć o  tem wcale...

Potem chciał całkowicie pogrążyć się w  swych 
interesach, oddać się im bez pamięci: tym sposo­
bem odwróci uwagę od „tego"... Przez dłuższy czas 
myślał, że trzeba odwrócić uwagę... A le medytacje 
nawiedzały go między jednym interesem a drugim  
i mimowoli wypływała z nienacka lekka myśl: że 
tam, w  jego do-mku, siedzi teraz jego żona (jeszcze 
raz): tam siedzi już żona w domu... wówczas —  
wówczas ogarniał go jakiś żal, jakieś gorzkie u- 
czucie. W  jakim celu on tak goni za monetą? D la ­
czego?... Podobny jest do tego, który, mając w  do­
mu nieboszczyka, goni za lekarzami i lekarstwa­
mi. Niegdyś, nam się ożenił, kiedy zabiegał i Uga­
niał się za zarobieniem jeszcze jednego napoieona, 
wtedy widział W tych dukatach, prócz. Ich w arto­
ści, jako złota, jeszcze jakiś nęcącj czar: te dukaty 
dzwoniły mu w  palcach i zapowiadały pełne przy­
jemności życie, tain, w  jego domu, w  jego dwóch 
małych pokojach: tam będzie żona, której obraz i 
miłość bedn stawały przed oczyma także podczas 
pracy w  sklepie... unosił się wtedy na skrzydłach 
fantazji i widział to rozkoszne życie, o kfórem ma­
rzył , Ale teraz, po „wszystkiem" — a to „wszyst­
ko", ach jeszcze ono jest puste i zle —  po co uga- 
ria się za interesami i zyskami5 T wtedy go opusz­
czały siły i czuł dziwne zmęczenie... (C.d.n )
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Wiadomości z kraju
List z Przemyśla

Budowa gmachu szkoły żydowskiej. —  Przed wy­
borami do Rady miejskiej. —  Początek walki wy­

borczej. —  Z  Stow. muzycznego „Juwal“. 
Ubiegłego tygodnia przystąpiono do zrealizowa­

nia dawno już powziętych planów budowy budyń 
ku szkolnego z ramienia Żyd. Tow. szkoły ludo­
wej i średniej. Zarząd Towarzystwa czyni wszel­
kie starania celem umożliwienia jak najrychlej­
szej budowy tak koniecznej instytucji. Należy się 
spodziewać, że społeczeństwo żydowskie naszego 
miasta w  z.ozumiemu potrzeby tej tak ważnej 
placówki, przyjdzie z pomocą i  że nie znajdzie się 
dom żydowski, który odmówiłby kupienia cegiełek 
na rzecz budowy. Akcja celem uzyskania potrze­
bnej kwoty jest w  pełnym toku.

Zbliżające się wybcwj do Rady miejskiej zbudzi­
ły  z letargu poscczegolne ugrupowania i zrzesze­
nia tak polityczne jak i zawodowe. Specjalne gru­
py skrajnie lewicowe rozpoczęły w  tym kierunku 
szeroką agitację Na sobotę zw ołał Bund do kaha- 
łu  zgromadzenie przedwyborcze. Na sad zgroma­
dzili się w  pokaźnej liczbie komuniści żydowscy. 
Juk z  początku rozpoczęły się awantury przy w y ­
borze pi-ezydjnm. Od słów  przyszło do rękoczy­
nów, toL, iż nawet doszło Jo roelewu krw i u rozo­
gnianych przeciwników. Policja była zmuszoną 
wkroczyć i nie dopuścił i do odbycia zgromadze­
nia. Ze sali „wałka" przeniosła się na ulicę Fran­
ciszkańską i dopiero dzięki interwencji organów  
bezpieczeństwa zootah zlikwidowaną.

Sanacja i _ i e  do w yborów  pod nazwą „Btoku 
Mieszczańskiego^ W  bieżącym tygodawa rozpoczę­
li wydawać „saoajtorzy'“ w łasny organ pn. „Tygo­
dnik P.-zem ysld. Ostatnio zgłosił do nich akces 
potóka ..wiązek emerytów i inwalidów  jakoteż i in­
ne ugrupowania apartyjne. Endecja pod hasłem o- 
ckrony polskości Przemyśla rozlepiła afisz aż z 
300 podpisami nawołując do udziału w  wyborach. 
Sprawa bloku żydowskiego wyjaśni się w  najbliż­
szych dniach, Albowiem menerzy poszczegóinybh 
Ugl upowań żyda* Juch którzy wyjechali na w y ­
ważany, top t ro powróuili w  bieżącym tygodniu 
i  będą w  tej spraw ie dalsze pertraktacje kontynuo­
wane. Należy się apoJziewać, że starania o  jedno- 
Bty blok żydowsku doprowadzą do pomyślnych re- 
zottatów.

Tow . muzyczne „Jurwal" przygotowuje z wielką 
łtaraimooCią ..Duktwa". Jak się dowiadujemy po­
czynione są starania, aby iołę starego Lmkusa o- 
dejuvł art. trupy wileńskiej Morewski. Publicz­
ność żydowska oczekuje z  zainteresowaniem ode 
g m iia  tej sztuki.

Sn M a S?meła w U
W  drodze p o w io W j z Skandynawjl i krajów  

Bałtyckich do A.nglj; baw ił w  W arszaw ie  incogni­
to. w  ciągu 3 dni. E. Samuel, syn b. ministra angiel­
skiego i W ysokiego Komisarza Palestyny Sir Her­
berta Samuela. W  towarzystwie red. Florjana So- 
kołovra syna Nahumą Sokołowa młody Samuel, 
który jest absolwentem uniwersytetu Oxfordskle- 
go, zwiedził ozielnice żyd. oraz różne instytucje 
żydowskie. Młody Samuel wykazał duże zaintere­
sowanie dla tutejszych spraw  ogólno- politycznych 
1 gospodarczych, ssizegoln’ e zaś dla kwestji zydo 
Wskich.

[o  r a k a  wjwifiżyła p. mim\m
I |«go  g o id o m

W  „Kur jer ze Czerwonym'‘ czytamy:
W  czasie uroczystości dożynek u p. Prezydenta 

w  Spalę sensację w yw oła ło  ukazanie się wśród  
tłumu taboru cygańskiego.

W  pewnej chwili młoda i urodziwa cyganka za­
częła wróżyć uczestnikom zabawy

Przepowiednie pięknej cyganeczki były tak tra­
fnie pomyślane, że żywo zainteresowali się nią 
biorący odział w  zabawie liczni przedstawiciele 
Rządu.

Kiedy goście, podejmowani przez p. Prezydenta 
Obiadem, zasiedli do stołu, cyganka weszła na ta­
ras pałacu i oświadczyła chęć powróżenia p. P re ­
zydentowi, któremu o tem zameldował adiutant.

P. Prezydent zobaczywszy cygankę, która błagał 
nym wzrokiem spoglądała na Niego, wyraził sw ą  
Zgodę.

P. Prezydent wyciągnął dłoń.
—  W ielka i silna jest Polska, ale będzie jeszcze 

silniejsza i wszyscy będą kłaniali się jej, jak pani. 
Będzie ład. spokój i zamożność i Ty przez długie 
lata H fb w a d z ić  ją będziesz do wszelkiego dobra...

W różbę wypowiedziała cyganka głosem śpiew

nym w  dość poprawnej mowie, jednak akcentem 
wybitnie cudzoziemskim, jakim mówią cyganie.

W różba ta w yw ołała na ~ebranycn wielkie wra- 
żerie

P Prezydent ucałował cygankę w  czoło i polecił 
adjutantowi wypłacić jej 100 złotych, cyganka zaś 
pocałowała p. Prezydenta w  rękę.

Następnie cyganka wróżyła obecnym w  Spalę 
ministrom, przyczem jednemu z młodych dostojni­
ków oświadczyła:

•— W ysoku panoczku doszedłeś, a chciałbyś jesz­
cze wyżej. P rzy  twoim boku jest coś, co ciągle 
liczy, a czego nikt oprócz ciebie nie lubi.

Wróżba" ta w ywołała wiele wesełości.
P raw da w ą konsternację wśród zebranych w y ­

w ołała wróżba cyganki, która jednej ze znajdują­
cych się pań zaleciła większą wierność małżeńską

Jak twierdzą wtajemniczeni, „cyganka' ta, zdra­
dzająca dużą inteligencję, przyłączyła się przed la­
ty do onozu cygańskiego i odtąd stale z nim ko­
czuje.

li
Duchy nie p czw a la jf iirzadnihom  

p U  wódkii
Z W arszaw y  donoszą: W  Ministerstwie Spraw  

Wewnętrznych nie przestaje się ostatnio mówić 
o  duchach, które po nocach krążą po całym gma­
chu.

Dzieją się jakieś niesamowite historje. Otwiera 
ją się nagle drzwi, skrzypią podłogi... naraz spa­
da coś z biurka lub słychać wyraźnie stukanie 
maszyny. Od czasu do czasu dochodzi dc ucha 
przeciągły, przenikliwy świst, lub okropne jęki 
wydobywające się z odległych pokoi. Ostatnio w  
czasie libacji w  związku z przyjęciem, urządzo- 
nem dla starostów, ustawiono wódkę i zakąski 
Naraz spadła żarówka z lampy i uderzyła w  kie 
liszki, które uległy rozbiciu, a zakąski zostały 
obsypane odłamkami szkła. Stary woźny opowia­
da, że w  gmachu ministerstwa straszjło  już za 
czasów rosyjskich . W śród niektórych urzędni­
ków powstał projekt sprowadzenia do gmachu 
ministerstwa kilku spirytystów, którzyby poga­
dali z duchami, by przestali straszyć.

Szczególnie sprawą całą interesują się urzędni­
czki.

Kupiec zabija swego spólnika
Jak już w  części nakładu wczorajszego donosi­

liśmy, zastrzelił onegdaj w  W arszaw ie kupiec, D a­
w id  Boćko swego spólnika Grunbauma. Pb wda im 
zabójstwa była sprzeczka na tle rozrachunków  
handlowych.
• Przebieg zbrodni był następujący: Okoio godz.
11 rano, gdy w  sklepie oprócz Grunbau-na i Boćki, 
był jeszcze subjekt Leon Najdorf, zaś przed skle­
pem stała jakaś dłużuiczka. Grflnbaum rzekł do 
Boćki: „Rozlicz się Pan ze mną, to ja wszystkie 
długi uiszczę i nie dopuszczę do ruiny1-. Zdanie to 
było wypowie Iziane najspokojniej i nte zapowia­
dało bynajmniej bliskiej katastrofy. W  odpowiedzi 
na to Boćko, będąc silnie zdenerwowany, rzenł: 
„Ja ci zapłacę!1*, poczem szybko wyjal: z kieszeni 
rew olw er systemu „Browninga'- i wystrzelił 4 ra ­
zy, kierując broń w  stronę siedzącego przy lustrze 
tuż przy wejściu w  odległości czterech kroków  
Grńnbauma. Wszystkie kule były celne, gdyż ugo­
dziły w  klatkę piersiową i brzuch. Ranny zerwał 
się i wykrzyknął: „wołajcie ludzi!", poczem upadł 
na podłogę

W  tym czasie nadbiegł z pokoju za sklepem kra­
wiec Michał Szyferman, który usiłując w yrw ać  
Boćce broń skierowaną w  głow ę jego, wykręcił 
mu rękę. W  tym momencie padł strzał i kula, na 
szczęście już ostatnia, utkwiła w  ścianie. Wkrótce  
nadbiegł posterunkowy Zabójca ujrzawszy go 
rzekł: „zabij mnie pań!" P o  upływie kilku minut 
pizybył lekarz Pogotowia, którj stwierdził już a- 
gonję Grunbruind, a następnie zgop

Znowu nadułyda
Tym raM iii w iir ią d iia  Funduszu 

Basrebocla
W ładze policyjne wpadły w  W arszaw ie  na ślad 

wielkich oszustw t nadużyć, które popełniano w  
zaiządzie Funduszu Bezrobocia. Nadużyć tych do­
konywał systematycznie urzędnik Lucjan Koty- 
liński, który zorganizował sobie specjalną bandę. 
Oszustwa prowadzone były w  sposób następujący: 
Kotyllński wszedł w  kontakt, z niejakim Juljanem 
Kozakowem, który utworzył sobie prywatne biu- 
io pośredniczenia przy uzyskaniu zasiłków fun­
duszu. Kandydaci jego, którzy nie posiadali pra­

w a do zasiłku, zgłaszali się do Kolylińskiego, 
który przyznawał im prawo wsparć. N a  tej podsta 
wie pobierali oni zapomogi z funduszu i już w 
biu.ize funduszu bezrobocia dzielili się pieniędzmi 
z Kozakowem, ten zaś dzielił się z Kotylińskim. 
Wkrótce wobec dobrze prosperującego interesu 
utworzyli oszuści drugie (akie biuro. Atoli poli­
cja przychwyciła ich i osadziła w  areszcie.

S P R A W A  1000 ZEG AR K Ó W  W  W A R S Z A W IE .
Za prasą w  irszawską donieśliśmy przed 3 tygo­
dniami o rewizji i wykryciu składu z 1.000 ae- 
gaików  u W igdora Pinkusa Laskiego (Kaim elic- 
ka 17) W  iipię prawdy wyjaśniamy —  również 
za prasą w arszrw ską —  iż w  mieszkaniu p. L a ­
skiego znaleziono wprawdzie 300 zegarków, na 
które jednak p. Laski posiadał faktury od firmy 
NNachtigall w  Chaux de Fonds W obec tego prze­
ciw p. Laskiemu nie wdrożono żadnych kroków  
sądowych.

TR A G IC ZN A  ŚMIERĆ. Tragiczną śmiercią Zgt- 
nął naczelnik stacji w  Chorzowie lurenko. W  cza­
sie przechodzenia przez tor kolejowy na stacji Cho 
rzów, pochwyciły go koła przejeżdżającego pocią­
gu towarowego i powlekły 25 metrów. Całe ciało  
zostało w  straszliwy sposób zniekształcone. P rzy ­
czyną tragicznej śmierci była, jak się zdaje, w ła ­
sna nieostrożność.

C ZY N  BOH ŚTERSKIEGO K A P R A L A  W  cza
sic ćwiczeń artyleryjskich w  pobliżu Zawierciu, 
jod  miastem padł pocisk o zapale czasowym w  
chwili, kiedy w  pobliżu miejsca upadku przecho­
dziły dwie kobiety. Znajdujący się tam kapral 
W łodarz schwycił pocisk, aby go odrzucić, w  
chwili odrzucania jednak tiasląp.ł wybuch, który 
bohaterskiemu kapralowi oderwał ramię. Obie 
bo biel y wyszły z wypadku bez szwanku.

POKOI. V NADUŻYĆ P R Z Y  S P R O W A D ZA N IU  
F U T E R  Z  ZA G R A N IC Y . Z W arszaw y donoszą: 
W  związku z wyki ytemi nadużyciami przy spro­
wadzaniu futer z zagranicy, w  dalszym ciągu od­
były się rewizje szeregu firm, w  których wyniku 
opieczętowano kilka magazynów. Nadużycia te do­
konywane są już od szeregu miesięcy. Obecnie 
stwierdzone zostało, że masowo sprowadzane fu­
tra pochodziły z Niemiec, a deklarowane były ja ­
ko pochodzące z innych łcraiów, nawet z takich 
miejscowości, gdzie dana firma niemiecka nie mia 
ła nawet swojej filji. W  sprawie tej zaangażowa­
na jest między innemi jedna z większych firm eks­
pedycyjnych w W arszaw ie. Sprawa ta zatacza co­
raz szersze kręgi. Śledztwo prowadzone jest ró­
wnocześnie w  sprawie nadużyć ze skórami, które 
również sprowadzano za ulgowemi opłatami cel- 
nemi, mimo, że przywożono je bezpośrednio z N ie­
miec.

UJĘCIE M ORDERCÓW  K U P C A  ŻY D O W S K IE ­
GO RO TH BARDA. Onegdaj donieśliśmy o tajem- 
niczem morderstwie rabunkowem w  Polesiu w  
pow. rzeszowskim, dokonanem na kupcu Jakóbie 
Rothbarcie. Sprawcy napadli na przechodzącego 
lasem, zarzucili mu worek na głowę ł po bestjal- 
skiem zamordowaniu napadniętego, ograbili go ze 
wszystkich posiadanych pieniędzy. Prowadzone 
przez wydział śledczy PP, w Rzeszowie dochodź- - 

•ria  wykryły sprawców morderstwa w  osobach 
Matuszkiewicza Józefa i Pogody Wojciecha, obu 
z Polesia, których natychmiast aresztowano. Od­
stawieni do więzienia, w  Rzeszowie mordercy, od­
powiedzą za czyn s wój prawdopodobnie pized są­
dem doraźnym.

ŻY W C E M  S P A L 0 N 1  Jak donoszą z Kiszkowa 
w  pow. gnieźnieńskim, w  niedziele około półno­
cy wybuchł pożar w  dotuu mieszkalnym, gospoda­
rza Ryszarda Srhilda Dom, kryty słomą, spalił 
sie doszczętnie. W  zgliszczach znaleziono spalone 
na węgiel tw łoki 18-lelniego Franciszka Szósta- 
kiewicza. Przeprowadzone dochodzenia wynaza- 
ły, że Szóstakiewicz, który na pół godziny przed 
wybuchem pożaru udał się na spoczynek na strych 
najprawdopodobniej sam wzniecił pożar przez nie­
ostrożność.

(SAMOBÓJSTWO, C Z Y  N IIS Z C Z Ę Ś L IW Y  W Y ­
P A D E K  W  W arszaw ie  znaleziono w  mieszkaniu 
włnsnem kupca Benjamina Titelmana, otrutego ga. 
zem świetlnym Dotychczasowe dane nie pozwoli­
ły  ustalić, czy padł ofiarą nieszczęśliwego w y ­
padku

S K A Z A N IE  W IELO K R O TN E G O  ZB R O D N IA ­
R Z A  Z  Grudziądza donoszr: Rozprawa sądowa o  
nader senz icyjnym przebiegu przeciwko Leonowi 
Lewandowskiemu, oskarżonemu o wielokrotne 
morderstwa zakończyła się pozbawieniem p raw  o* 
skarżonego i wyrokiem śmierci. Lewandowskie* 
go  uznano za winnego morderstwa 6 członków  
sw oje ] rodziny a mianowicie: ojco^ matki, babki, 
2 braci i siostry.



Nr. 232 ..NO W Y D Z IE N N IK ", piątek 2 IX . 1927 Str a
— ■   ■— - ---——  ---- ... g  .. . g

Z Organizacji ,.TarbuiŁt
Komitet okręgowy Organizacji Tarbut w K ra ­

kowie rozesłał z okazji rozpoczęcia nowego roku 
szkolnego do wszystkich swoich liiji oraz mężów 
zaufania na prowincji okólnik następującej treści: 

Mimo niesprzyjających warunków powsta ło  w 
ostatnim roku kilka nowych i rebiówek, dwie szko­
ły  hebrajskie oraz kilka nowych Rlij „Tarbułu" 
W różnych miastach Małopolski zachodniej, zaś w 
Krakowie hebrajskie kursa pedagogiczne. Stara­
niem Komitetu Okr. ukazał się też szczegółowy7 
program nauk judaistycznych dla czteroklasowych 
szkół hebrajskich, który stal sit; niezbędnym po­
dręcznikiem dla nauczycieli W  najbliższym cza­
sie ukaże się również obszerny, przeszło 100 stron 
druku obejmujący program nauki języka hebr. li­
teratury dla dorosłych, poświęcony zarówno dyda­
ktyce jak i metodyce nauczania, który7 przyczyni 
się niewątpliwie do usunięcia chaosu panującego 
dotychczas w  tym zakresie.

Z  rozpoczęciem nowego roku szkolnego staje 
Organizacja nasza wobec nowych wielkich zadań 
na polu kulturalno- wychowawczem, jako to roz­
szerzenia sieoi szkolnictwa hebr. w  Polsce, a po 
uzyskaniu dla tegoż stałych źródeł finansowych 
i  należnych mu praw  politycznych zapewnić szkol­
nictwu temu znośne warunki bytu. Będzie to jedno 
Z głównych zadań mającego się wkrótce odbyć o- 
gólno krajowego zjazdu organizacji „Tarbut" w  
W arszaw ie  oraz zjazdu okręgowego w  Krakowie.

Wzmożona działalność filij „Tarbutu" na pro­
wincji, założenie kilku nowych instylucyj oraz wę­
drownej bibljoteki hebrajskiej, któraby dotarła do 
najdalszych zakątków, zapewnienie bytu instytu- 
cyj istniejących oraz nauczycieli —  są nakazem 
chwili obecnej.

Aby sprostać tym zadaniom, konieczną jest 
współpraca wszystkich naszych sympatyków, a tą 
drogą zwracamy się do nich z usilnym apelem, by 
zechcieli skomunikować się z nami we wszystkich 
sprawach w zakres życia kulturalno- wychowaw ­
czego wchodzących
Z a  Komitet Okręgowej Org. „Tarbut‘‘ w  Krakowie: 

Dr. W . Blattberg. O. Silbering.

KRONIKA
W schód 

słońcu 
4 m. 46

WcgitI im  i ob em o 10 w .
Jak już onegdaj donosiliśmy, z dniem 1 w rze­

śnia wchodzi w  życie nowa podwyżka ce.i węgla i 
to zraczna, bo blisko 10 proc. wynosząc < W  zw ią­
zku z tem zaznaczył się w  ostatnich dniach żyw ­
szy ruch w  składach, które wysprzedaly resztki 
zapasów po dotychczasowej cenie.

W zrost cen węgla jest następstwem uchwały o- 
gólnopolskiej konwencji węglowej, która uniewa­
żniła z dniem 1 września obowiązujące dotych­
czas rabaty dla hurtowników. Zasadnicza tedy ce­
na węgla loco kopalnia nie uległa wprawdzie  
zadanie, zmniejszono jednak rabaty lurlowników, 
którzy z koleji wliczają ten uszczerbek w  cenę 
sprzedażną. Dotychczasowy rabat wynosił przy 
sprzedaży węgla krajowego na obszarze wielkie­
go Krakowa 15 procent oraz 7 proc = konta przy 
zapłacie gotówkowej. Obecnie rabat ten wynosi 7 
proc. i skonto 4 proc.

Cena węgla jaworznickiego wynosiła dotąd loco 
skład 3,30 zł. obecnie —  3,50—3,60 zŁ za cetnar 
metryczny. W  tym samym mniej więcej stosunku 
poszły w  górę ceny węgla górnośląskiego

Julie oK mm nttr mnttto?
Uchwalone przez wczorajszą Radę ministrów  

rozporządzenie dotyczące zasiłków dla rodzin re­
zerw istów  powołanych na ćwiczenia wojskowe u- 
stala następujące normy. Dla rodziny iednoosobo- 
w ej gminy wtiejskiej 60 gr. dziennie, c  osadach i 
miasteczkach 70 gr., w  miastach ponad ?“ tys. mie­
szkańców 90 gr. Dla rodziny dwuosobowej 70 gr., 
85 gr.. 119 gr. Dla rodziny trzyosobowej 80 gr., 1 
zł. i  1,10 zł

l e z i M i a  K m i U i a  miedzi N A
a Sowietami I Niemcami

Jak w iadom o w  w ykonan iu  u m ow y poczto­
w e j, zaw arte j m igdzy Po lską  z  jedn e j a So-

Wrzesień

i
C zw a r te k  

4 E !u l 5687

Zachód 

słońca 
18 m. 27

Tajmiuy mś samołiójuy rotoiiza IV. P. i
W czoraj przedpołudniem miasto zaalarmowane 

zosiało pogłoską o lajamniczem zastrzeleniu rot- 
inisirza Kurowskiego, referenta DOK. w  K ra ko ­
wie. Kobolniey. zdążający wczesną godziną ranną 
do pracy," zauważyli na błoniach, opodal boiska 
„Jutrzenki", jak iegoś oficera z przestrzeloną g ło ­
wą, w kałuży krwi, dającego slabc oznaki życia. 
Mundur oficera byt potargany, kieszenie wydarte, 
a przy rannym nie znajdowały się żadne dokumen 
ty, ani też broń. którą rana była zadana. Zaalar­
mowany lekarz pogotowia ratunkowego przewiózł 
ciężko rannego w stanie bezprzytoinnym do szpi­
tala załogi przy ul. W rocławskiej, gdzie pułk. Dr 
Rec przystąpił natychmiast do operacji. Jak się 
okazało, rana pochodziła od kuli rewolwerowej, 
wymierzonej w  prawą skroń. Kula przeszyła gło­
wę i wyszła lewą stroną, naruszając mózg. Do­
konano wobec lego trepanacji czaszki. Stan ran­
nego ficera jest bardzo groźny i lekarze rokują 
bardzo małą nadzieję utrzymania go przy życiu.

Równocześnie władze policyjne i wojskowe  
przystąpiły do śledztwa celem ustalenia identycz­
ności rannego i stwierdzenia szczegółów tajem­
niczego wypadku Rannym oficerem okazał się 
rotmistrz W ładysław  Żurowski, liczący lat około 
32, żonaty, j>elniący od kilku lat służbę w  K ra ­
kowie. Za czasów sprawowania dowództwa Obo-

w ietam i z d ru g ie j strony, postanow iono w  o- 
slatnich dniach zaprow adzić  kom unikację te­
le fon iczną w  re la c ji W arszaw a-M oskw a.

Ze strony Po lsk i doprowadzono ju ż do p o ­
rządku w yznaczen ie i zabezpieczenie l in j i  tęle 
fon iczne j do gran icy. R ów n ież i ze strony 
Sow ietów  prace te są na ukończeniu i n ieba­
w em  pom ien iona łączność telefon iczna będzie 
urzeczyw istniona.

W  m yś l ostatnio zaw arte j konw encji z 
dn iem  5 W rześnia r. b. zaprow adzoną będzie 
rów n ież bezpośrednia kom unikacja  telefon i­
czna z  N iem cam i.

Z  urzędów  w il. D yrekc ji Poczt i T e legr. w y ­
znaczono narazie, jako urzędy, z k tórych  m oż 
na będzie pćŹ Wadzić rozm ow y telefon iczne z 
m iejscow ościam i, położonem i na obszarze Rze 
szy n iem ieck ie j— Brześć n. Bugiem  i  Grodno. 

 o-----

—  N O W Y  R O K  S Z K O L N Y  rozpoczyna się 
dzis ia j przedpołudn iem  w e w szystk ich  szko­
łach krakowskich. P rzed  budynkam i szkolne 
m i oraz w  księgarn iach i an tykw arn iach  pa­
nuje od paru dn i —  jak  corocznie —  o żyw io ­
ny ruch m łodzieży.

—  B IB L J O T E K A  J A G IE L L O Ń S K A  N A D A L  
Z A M K N IĘ T Ą . W skutek  przedłużającego się 
rem ontu czytelń  i  biur w  K o lleg iu m  N o w o ­
dw orskiego, B ib ljo teka  Jagiellońska pozosta­
nie nadal zam knięta. T erm in  otw arcia  B ib ljo ­
teki zostanie w  sw oim  czasie podany do publi 
cznej w iadom ości.

—  W Y J E Ż D Ż A J Ą C Y  N A  T A R G I W IE D E Ń  
S K IE  m ogą nabyć w  Z w ią zku  stowarzyszeń 
kupieckich  M ałopolsk i zachodniej, G rodzka 43, 
leg itym ac je  zw aln ia jące od obow iązku  w yk u ­
pyw an ia  w iz y  czeskiej i austrjack iej oraz 
upraw n ia jące do zn iżk i 25 proc. ko le jow ej.
—  PO ST R ZE LO N Y  P R Z E Z  W Y W IA D O W C Ę  Na 

stację pogotowia ratunkowego doprowadzono nie­
jakiego Frasiela, robotnika (lat 21), który w  cza­
sie awantury w  Zbytniowicach pod Krakowem zo­
stał postrzelony w  nogę powyżej kolana przez w y  
wiadowce policyjnego.

—  Z U C H W A Ł E  W Ł A M A N IE  P R ZE Z  OKNO. 
Wilhelm  Stoeger zam. przy ul. Dietla 1. 95 zgło­
sił do policji, że w  nocy z 30 na 31 ub. m. około 
godz. 4-tej w łam ał się nieznany sprawca do jego  
mieszkania przez wyjęcie szyby woknie i skradł 
mu zegarek ze złotym łańcuszkiem oraz spodnie, 
w  których znajdowała się gotówka 370 zł. N a ­
stępnie sprawca usiłował gtworzyć drzwiczki do 
szefki nocnej, lecz wtedy Stoeger obudził się, co 
widząc włam ywacz uciekł oknem, oddając 2 strza­
ły z rewolweru dla postrachu. W ydelegowany na­
tychmiast wywiadowca stwierdził, że tenże spra­
wca dostał się przedtem do realności sąsiedniej 
przy ul. Dietla 1. 97, gdzie usiłował otworzyć 
drzwi proawdzące do mieszkania Ignacego Fer- 
bera, chcąc jej odhaczyć laską, gdy jednak służąca 
Ferbera W iktorja Kawecka przebudziła się, ten-

I że zbiegł przez mur do sąsiedniej realności przy 
I ul. Dietla 1. 95, pozostawiając na miejscu laskę.

zu W arownego przez gen. Kosteckiego, rotmistrz 
Żurowski był jego adjutunlem, zaś o-dalnio pełnił 
urząd referenta w  DOK. Wedle obiegających \ver- 
syj. ro!m. Żurowski miął otrzymać nominację do 
auj.iiaiiUiry Prozy tlenia Rzeczypospolitej.

Przedewszystkiem s lw ierdz i iy  władze wojskowe 
że nie zachodzi tu wypadek morderstwa, ani po­
jedynku. o czem krążyły pogłoski, lecz ze rolm. 
Żurowski popełni! zamach samobójczy, świadczy 
o leni list, nadeszły wczoraj do DOK., a nadany 
przez rotm. Żurowskiego, który zapowiada w  li­
ście, że z powodu postępującej gruźlicy płuc i 
niemożności wyleczenia, popełni samobójstwo 
przez utopienie się w  W iśle koło mostu dębnic­
kiego. W  liście tym prosi desperat o zajęcie się 
przyśpieszeniem wypluty zaopatrzenia wdowiego  
dla jego żony

Zaznaczyć należy, że w  związku z zamachem 
rotm Żurowskiego krążą w  mieście najrozmaitsze 
pogłoski, wedle których przyczyny samobójstwa 
szukać należy w  pewnych uchybieniach służbo­
wych, Natomiast władze wojskowe wyjaśniają, 
że dotychczasowe śledztwo, przeprowadzone w  
dziale pracy rotm. Żurowskiego nic wykazało ża­
dnych niedokładności, a szczegółowe dochodzenia 
trwają w  dalszym ciągu.

—  O D Z Y SK A N Y  SKARB. Anna Dydyńska zam. 
przy ul. Basztowej 1. 9 zgłosiła do policja, że w  
czasie od 1 lipca do 26 sierpnia br. podczas jaj 
nieobecności, skradziono jej z zamkniętego mie­
szkania znaczną ilość srebra stołowego, kilimów, 
dywanów i garderoby ogólnej wartości około
25.000 zł. Przedsięwzięte na skutek tego doniesie­
nia śledztwo policyjne wykazało, że kradzieży 
tych przedmiotów dopuściła sdę Mąrta Książek 
(lat 33) rodem z Poznania, zam. obecnie w  K ra ­
kowie w raz z Michałem Wojdakiem plutonowym  
2 p. lotniczego. Książkówna przez okres nieobec­
ności Dydyńskń ej wynosiła częściowo skradtziooe 
przedmioty i sprzedawała jej wspólnie z W ojda­
kiem różnym paserom. Skradzione przedmioty 
które znajdowały się już w  rękach osób trzecich 
nawet poza Krakowem, zdołano w zupełności 
odebrać.
—  N A  GORĄCYM  U C ZY N K U . Aresztowano k n  

ela Dauermana (lat 16), fryzjera bez zajęcia i  ■*- 
mieszkania, który w  Rynku gł podczas targu  
skradł na szkodę M. B. torebkę damską ze zło­
tym zegarkiem męskim wartości 260 zł. P o  spo­
strzeżeniu kradzieży Dauerman został natychmiast 
przychwycony lecz torebki już mu nie odebrano, 
gdyż zdołał podać ją  swym spólnikum.

— ZEM STA Z A  P R Z E R W A N IE  DRZEM KI. A- 
resztowano Paw ła  Garlickiego (lat 21) wofcoacę, 
który jadąc mostem Dębnickim spał na woaŁe, a. 
gdy mu zwrócił uwagę posterunkowy, te woźrO- 
cy nie wolno spać, Garlicki raucil się na niego 
uderzając go pięściami w  piersi.

—  K R A D Z IE Ż  O B U W IA . Katarzyna Natep* 
zam w  W itko wicach zgłosiła do policji, te dnia’ 
30 uh. m. przedpołudniem w  czasie przejazdu ul. 
Starowiślną skradziono je j z wozu paczkę z obu­
wiem wartości 84 zł.

—  U C Z C IW A  Z N A L A Z C Z Y N I. Karolina W o- 
źniozka znalazła dnia 10 sierpnia ub. m. w  kan­
torze wymiany Holzera w  Sukiennicach w  Krako­
w ie paczkę z 30 dolarami amerykańskiemi. P o ­
szkodowany może zgłosić się w  I. Koni i sarjacie 
policji w  Krakowie. ‘

. o-----

Z  E ZR Y  CH ALUC O W EJ
W  niedzielę 4 bm. urządza Ezra Gfaaluoowa w y ­

cieczkę statkiem do Tyńca urozmaiconą różneml 
niespodziankami i orkiestrą; bufet na miejscu. 
Cały dochód przeznaczony jest na rzecz Koionji 
Ogrodniczej. Spotkanie na PI. Groble o  goda. 1 
popołudniu.

Posiedzenie Sekcji Pań Ezry Chalucowej odbę­
dzie się dziś we czwartek, 1 bm. o godz. 7 wiecz. 
(Zielona 17, I. p.) Porządek dzienny: Wycieczka 
statkiem do Tyńca. Osobnych zaproszeń się nie 
wysyła.

Wszystkich Przyjaciół i Znajomych tą drogą za­
wiadamiam, iż od 1 września br. mieszkam stale 

w  Krakowie. Adres mój opiewa:
Mojżesz Wiesenfeld, Kraków, Plac na Groblach 7 
2179x

PRZEPROWADZKI uskutecznia najtaniej Biuro 
spedycyjne „HERMES", Kraków, Stolarska l i  160S
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Wyjaśnienie polskich sfer rządowych.
W arszaw a, 31 8. P A T .  W  zw iązku  z  głosa­

m i prasy n iem ieck ie j om aw ia jącem i rozpo 
rządzen ie m in istrów  skarbu, przem ysłu  i han ­
dlu oraz ro ln ictw a, z  dn ia  11 sierpnia 1927 
D zienn ik Ustaw  rozporządzen ia  P rezyden ta  
R zeczypospolite j N r. 74 pozyc ja  651 w  spra­
w ie  ceł m aksym alnych , Po lska  Agencja  T e ­
legraficzna dow iadu je  się z  m iaroda jnych  
stron co następuje: Ogłoszone rozporządzen ie 
r ciach m aksym alnych  odpow iada zasadom  
ustalonym  w  rzporządzeniu  o cłach m aksy­
m alnych  z cinia 22 listopada 1924 r. P od  w zg lę  
dem  form alnym  nie jest w ięc ono aktem  no­
w ym , zm ien ia jącym  w  jak iko lw iek  sposób za ­
sady polsk iej p o lityk i hand low ej. P o d  w zg lę ­

dem  rzeczow ym , om aw iane rozporządzenie 
n ie jlest sk ierow ane specja ln ie p ize c iw  któ- 
rem ukolw iek  państwu obcemu. P rzec iw n ie , po 
siada charakter zupełnie ogó lny. C ła spec ja l­
ne, nałożone w  ta ry fie  maksy m alnę j n tow a ­
ry, które w  ta ry fie  norm alnej n ie  są c łam i 
obciążone, nie są tow aram i cha ak teryzr 'ące- 
m i eksport n iem ieck i. Cztero m iesięczny ter- 
m n w prow adzen ia  w  życie  ceł m aksym alnych  
jest dostatecznie doży , aby w  tym  okresie cza 
su pozw o lić  za in teresow anym  państwom  do 
uregu low an ia  stosunków hand low ych  z  P o l­
ską i  usunięcia przez te państwa w szystk ich  
w y ją tk ow ych  zarządzeń, które sto łow ane są 
w yłączn ie  do tow arów  polkich .

(Telegram własny „Nowego Dziennika-)

b e ilin  31 8. ( T )  U rząd  spraw  zagran icznych  
o i.zym a ł w  drodze dyp lom atycznej zaw iado­
m ien ie o przeprow adzanej p rzez rządy  m o ­
carstw  sojuszn iczych redukcji w o jsk  okupa-. 
cy jnych  Jeden z  pdzedstaw iciełi dyp lom atycz 
nych  m ocarstw  so juszn iczych  w  czasie sw o­

je j w czora jsze j w iz y ty  w  urzędzie spraw  za 
gran icznych , podczas k tóre j z łoży ł pow yższe 
zaw iadom ien ie  ośw iadczył, że liczba w ojsk , 
iakie zostaną w yco fan e  z  N ad ren ji w yn osi 10 
tysięcy żo łn ierzy .

Paryż, 31 8, PAT. Podczas bankietu, który 
się odbył na zam knięcie konferencji unji mię­
dzyparlamentarnej, bri ind wyraził podzięko­
wanie konferenc ji z powodu owocnych jej 
prac, które ułatwiają i uzupełniają rolę Ligi 
Narodów, zapewniając tej ostatniej poparcie 
moralne wittystkieh czynników psychologicz­
nych,. niezbędnych dla zrealizowania wielkich 
zamierzeń Lifei. Ażeby zapewnić sobie n uż 
nożć istotnego korzystania z pokoju, narody 
muszą szanować konwencje graniczne. D oku -1 
manty, które stwierdzają le granice są święte, 
nietykalne. Pokój jest koniecznością życir wą 
a organizowanie go jest obowiązkiem. —  Po 
stwierdzeniu, że Francja gorąco pragnie poko­
ju, Btiand zwrócił się do delegatów parlamen­
tarnych z wezwaniem, by wskazywali naro­

dom  drogę do w za jem nego  poznania się i zbli - 
żeiiia. W końcu  Briand stw ierdził, że pokój 
społeczny jest najlepszą bai ykaś(g, za którą 
c yw iliza c ja  • m oże się bronić i najskuteczn iej 
ochronić przed w o jn ą  dom ow ą i anarchją.

P aryż, 31 8. P A T . W  w yw ia d z ie  z „P e tit  
P a n s ien " Loebe ośw iadczył, te B riand w y ­
w arł na n im  duże w rażenie. Loebe dodał, że 
podpisanie układu handlow ego francusko nie 
m ieckiego stanow i pići v ’szv  etap d ług ie j drogi 
w  górę. D rugim  etapem tej drogi w inna  być 
ew akuacja  N adren ji, ostatnim  zaś chw ila, w  
które j F rancja  i N iem cy  nie m ając ju ż żad- 
dn jrch w za jem n ych  żądań, staną zgodn ie w  
obliczu  now ych  zadań m iędzynarodow ych .

-cUTBU

Księżniczka Wertkeim ieci przez Ocean
Londyn. 31. 8. P A T . Pu łkow n ik  Minchin w  to 

w a rzy s tw ie  kapitana Hamiltona i księżniczki 
W ertheim  odleciał dziś o godiz. .30 na rnonopla 
nie do Kanady. P rzed  odlotem  monoplanu a rcy  
biskup Cardiffu odpraw ił pod skrzydłam i samo­
lotu nabożeństwo. Księżniczka ośw iadczy ła , że 
jest przekonana, Iż  dolećą do Am eryk i, przy- 
czem  dodała, że w  czasie lotu będzie praw do­
podobnie pomagała w  kierowaniu aparatem. 
Samolot zabrał ze sobą oOO galionów  ben 
zyny i żywtjość, na dw a dni.

L e t i t f h  ' " z i r i k e n E ^
(T e legram  w łasny JSow cgc D z ie n n ik a )

Londyn , 31 8. ( L )  Sam olot pu łkow n ika  Min 
cb ina  w id z in ay  byl dziś popołudniu w  Ir lan - 
d ji. Sam olot przelecia ł ponad w yspam i Arań  
skiem i i sk ierow ał się na pełny Ocean, szybu­
jąc  w  kiei unku Kanady.

W  zw iązku  z lotem  M inch ina ośw iadczy ł 
L ew in , że. gdyby  lo t ten udał się, L ew in  zm ie­
ni swTój plan j p rzedsiew ezm ie lot w  kierunku 
w schodn im  cetum' pobicia rekordu długości 
lotu bez lądow an ia

M t  Hi i Im  Panż Liioiyn
W edług wiadomości niektórych pism, odle­

ciał 'Lew in  z P a ryża  bez załatwienia formalno-

garażu. U czyn ił on to zapewne w  pośpiechu. 
Jak bow iem  donosi paryski „T em ps“ , Z łożyła  
żona p. Law ina  na ręce sw ego  adw okata w szys  
tkie należytoścb a także odszkodow anie dla 
Drouhlna. P . L ew in  o św iad czy ł dziennikarzom 
angielskim, że, połeciąl do Londynu rów n ież dla 
tego, że nie m ógł się w  Pa ryżu  dobrze poro­
zum iewać, gd y ż  nie w łada język iem  francu­
skim. P . Lew in  otrzvrnał podobno już dotąd aż 
50 ofert ze strony angielskich lotn ików  w  spra' 
w ie  lotu Londyn— N o w y  Jork G dyby jednakże 
p. I  ew in nie mógł- z żadnym z tych lotn ików  
dojść do zgody, go tów  jest sam podjąć lot po 
w ro tn y  do Am eryki, jakkolw iek  —1 jak ośw iad ­
czy ł dziennikarzom  londyńskim  —  lot jego Pa* 
r y ż— Londyn, b y ł w łaśc iw ie  p ierw szym  więk- 
kszym  sam odzielnym  lófem, dokonanym przy- 
tem bez posiadania na pokładzie samolotu 
py orientacyjnej.

Belgrad. 31. 8. P A T . Lo tn icy  amei ykańscy 
Brok i Schlee odlecieli o godz. fc.30 z B ergra iu  
do Konstantynopola.

Konstantynopol. 31 8. (D )  L o tn icy  am ery 
kańscy Brook i Schlee w y ląd ow a li dziś p rzed ­
południem  szczęśliw ie na lotn isku w  Konstan
I vnoT>o|n.

mmm na tajt m Wnttp
zakazane

(Telefonem od naszego kot eapondenla)

W arszaw a, 31 8. Sin. Zapow iedziane nabo­
żeństwa w  kościołach w arszaw sk ich  na in teu  
c ję  gen. Zagórsk iego nie dozły  do skutku z po 
w odu  zakazu kardynała  K akow kiego.

Kapâ aa fzłoDkdwkeuuisfiiBOlskiefo w ffle
Berlin , 31 8. (T e l. w ła sn y ) W  n iedzielę, dnie  

28 bm  członkow ie konsulatu polsk iego w  Pilflj 
przechodząc p rzez jedną z g łów n ie j szycn uli0| 
miasta, zostali napadnięci p rzez zb irów  zaj 
że p row ad zili rozm ow ę w  języku  polskim . Je-; 
den z napastników  pob ił laską żonę konSUPt 
oraz urzędnika Szyd łow sk iego. P ośc ig  policji 
nie dał narazie żadnych w yn ików .

złotą ksiere  Patjlia
Paryż , 31 8. P A T .  D ziś popoł. zarząd mia­

sta P a ryża  w ręczy ł uroczyście sir Austen 
C ham berla inow i złotą księgę F ran c ji. N a  uro­
czystości obecny by ł Briand, szereg n a jw y b i­
tn ie jszych  osobistości ze św iata  d yp lom ac ji, 
po lityk i, w o jkow ości, nauki i literatury, oraz 
przedstaw iciele szerokich ster tow arzysk ich

llie f c f r t  lii! M i  . " i i i - f H t t ?
(T e leg ram  w łasny .Now ego D zienn ika '*)

Berln i, 31 8. (D )  Zarząd  kolei n iem ieck ich  
p rzeprow adził dziś na l in ji B erlin— Brezno 
próby now ego  w ynalazku  m ającego na nelu 
zapob iedz katastrofom  ko le jow ym . W y n a la ­
zek polega na tem, że za sem aforam i um ie­
szczony zostaje elektrom agnes, k tóry  na w ypa 
dek przekroczen ia p rzez pociąg sygnału, au­
tom atyczn ie w p raw ia  w  ruch ham ulec za trzy ­
m u jący pociąg. P rzep row adzone dziś próby 
da ły doskonałe rezu ltaty nawet p rzy  szybko­
ści 100 kim . na godzinę.

I I M i w  a n i ls l i  om fiy  G t t
(Te legram  w łasny ..N ow ego  D ziennika")

Gdańsk, 31 8. (D )  I ly d rop la n y  angiek lie, któ 
re od n iedzieli gościły  w  Gdańsku od lecia ły  w  
dalszą drogę do H elsingforsu .

„Irem en " gotów do Botu
(Telegram  w }asny „Nowego Dziennika- )

B erlin  31 8. (D )  Z  Dessau donoszą że samo 
lot Junkersa „B rem en " iest już go tow y d o  
startu do lotu przez A tlan tyk , natom iast sa­
m olot „E u ropa " nie w eźm ie udziału w  locie 
przez A tlan tyk .

op re f torsie
(Telegram  w jasny „Now ego D zienn iką’)

Londyn , 31 8. (D )  Z  V ik to r ji (B ćitish  Colum  
b ia ) nadchodzi w iadom ość, że statek P riń ces- 
se Charlotte, zna jdu jący  się na pełnem  m orzu  
w ysy ła  rozpaczliw e sygnały  ratunkowe S.' O.

prosząc o ratunek d la  250 pasażerów , kto 
rych w oz i na sw ym  pokładzie.

iSWOH « lisi W  iteStlE?IOBV
(T e leg ram  w łasny p ło w e g o  D zien n ik a ")

Bolon ja, 31 8. (D j  W  m isti zow stw ach  p ły ­
wack ich  H uropy w  W aterpo lo  Au strja  pob iła  
H o land ję  5:3, S zw ecja  zw yc ięży ła  N iem cy 7:4, 
w reszcie W ę g ry  pokonały A n g lję  7:2.

200 SIERÓT PO G RO M O W YCH  O DJECH AŁO  DO
1 O ŁU D N  A F R Y K I. P. I. Ochberg z Poiudn. A fry ­
ki. który przett 5 laty zebrał -na Ukrainie 200 ży­
dowskich sierót, których rodzice zginęli w czasie 
pogromów, odjechał obecnie do Półudn Afryki z 
ostatnim transportem sierót. Starsi z pośród tych 
200 sierót, którzy już baw ią w  Połudn Alryce od 
kdku lat, siali się teraz samodzielni i zarabiają  
już sami na utrzymanie.

K O N FE R E NC JA  IZ B  H A N D L O W Y C H  W  P A ­
LE STYN IE . W  Jerozolimie odbywają się obecnie 
posiedzenia konferencji izb handlowych w Pale­
stynie. Obrauom przewodniczy zastępca W ysokie1 " 
go Komisarza Palestyńskiego, pułk Symes.
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Z G I E Ł D Y
Borysław , Stryj, D rohobycz i Sam bor stoją p o d  w oda.

(Telefonem od naszego korespondenta)
Lw ów , 31 8. (O )  Dziś rano nadeszła do L w o  

w a  w iadom ość donosząca o katastrofie ober­
wan ia  się chm ury w  oko licy  B orysław ia , S lry
ja, Drohobycza i Sam bora, która spowodwala 
w ie lk ie  spustoszenia. N a jw ięce j ucierpiał B o­
rys ław  i S try j. O berw an ie chm ury nastąpiło 
w czora j w ieczorem . W skutek  sp ływ ających  
strum ieni w ody nastąpił w y le w  rzeki T yśm ie  
n icy oraz wszystkich do n ie j uchodzących po­
toków  W skutek tego zostały zerwane wszyst 
kie m osty i ustala w szelka  kom unikacja  d ro ­
gowa. W  Borysław iu  zaw a liło  się 6 dom ów  
m ieszkalnych , mosty zaś zostały pozryw ane.
W  Drohobyczu został podm yty tor k o le jow y .
Na lin ji Borysław — D rohobycz ruch został 
w strzym any. O kolice S try ja , D rohobyrza, Bo­
rys ław ia  i Sam bora stoją pod wodą. Szkód do 
tychczas nieustalono. Jest w ie le  otiar w  lu ­
dziach.

Powódź w Przemyślu
(Telefonem  od naszego korespondenta).

Przem yśl. 31. 8. (T ) W  nocy z w torku na śro 
dę nastąpiła tu katastrofalna burza, połączoną | gu m ostów.

Oficfalny komunikat sowiecki
o wznowieniu rokowań polsko-sowieckich

(T e le fon em  od naszego korespondenta!

z u lewnym  deszczem , w yrządza jąc  o lbrzym ie 
szkody. Podobnej kieski nie pamiętają najstar­
si ludzie w  Przem ylśu. W skutek u lew y nastą­
pił w y le w  W jaru, rzeczki płynącej przez po­
łudniowo-wschodnią cześć miasta. Mała rze­
czułka w ezbra ła  z nadzwyczajną szybkością, 
zalew ając dzielnicę Przekopane i wsie Kozaki, 
Krówniki, Sielec, Jaksmanice na obszarze aż 
do Nizankowic. Podobnie zalane zosta ły  w sie 
leżące na linji P rzem yś l— L w ó w . M ieszkańcy 
wspomnianych obszarów  z trudem zdołali ujść 
z życiem . P ow ódź dała się też dotkliw ie w e  zna 
ki licznym  objektom w ojskow ym . K oszary  10. 
pułku saperów  i 2 pułku artylerii stoją pod w o  
dą. R ów n ież  lotnisko w o jskow e jest zalane.

Szkody idą w  setki tys ięcy  złotych-

R ów n ież  San w zb ie ia  bardzo szybko. W  tej 
'hw ili stan w ody  podniósł się o cz te ry  metry 
ponad stan normalny. Całe Pobrzezie , W ilc ze  i 
ul. Nadbrzeżna zosta ły  zalane. Ludność z oko­
lic zagrożonych  została delożowana.

Ruch k o le jow y  z D rohobyczem  i S tryjem  zo­
stał p rzerw any wskutek zerwania ca łego szere

Giełda krakowska
Kraków. 31. 8. Akcje utrzymane. Dolar staby.
Akcje: Bank Związku Spółek Zarobkowych 84.50, 

Pocisk 2.00, Parowozy 0.65.
Ultirao miesiąca zaznaczyło tendencję utrzymaną. 

Transakcję dokonano jedynie trzema papierami. Re 
jzta prawie w zupelnem zaniedbaniu przy ogólnej 
niechęci do pracy. Obrotów większych dokonano 
jedynie Bankiem Związku Spółek Zarobkowych. 
Ruch nacgół minimalny.

Dla papierów niekotowanych sytuacja podobna. Ja 
worzno 19.70— 19.85 bez transakcji. Płacono Cegiel­
ski 39.50 aBnk Polski 136.50. Dolarówkę 58.

Na rynku walutowym panował nastrój stahy dla 
dolara gotówkowego. Podaż w  nadmiarze wobec sta 
be*o zainteresowania, jak zwykle w  ultimo miesią­
ca. Obroty żywsze. W  Krakowie dolar gotowkowy 
8-91— 8.91 i pół. Czeki bankowe 8.94— 8.95. W arsza­
wa gotówka 8.90 3/4 — 8.91 1/4. czeki 8.93.90 Lwów  
gotówka 8.90 1/4— 8.90 3/4 czeki 8.94-8.94 i pól. Ka 
towice gotówka 8.91 1/4— 8.91 3/4, czeki *94 i pół. 
bank Polski ptacil w dalszym ciągu za gotówkę 
8.88, za czeki 8.91.

W  godzinach popołudniowych panował dla efe­
któw nastrój nieco mocniejszy, przy żywszem za­
interesowaniu szczególnie Jaworznem i Bankiem Pol 
skim. Kursa kształtowały się następująco: Jaworz­
no 19.75 do 19.90, Bank Polski 137 do 137 i pół.

Clełda warszawska
r ł r i w w ?  ?1 * *•■*. PAT. '  f r W a  w atutj

otarr P*P1 ■- r-. S-P3. Inin. 8-R9 
pigip 124-81 m - w

^olnndin 868-40. srrz. 2*930. lo r . 357-50 
ondyn <3-40 eprz. ir*P0. lenn. 43-38 

Jork P.-9? n .T7. 8-P5 kop. 8-91 
aryż 35-07 sprz. 5576 kup. 34*99 

‘ raga 26*51 sprz. “>f-57 lup. 26-45 
-zwajcarja 17247 ^prz. 172-90 In- *72*04 
\ lochy 48-65 4877 48*53 
' 5edeń iz6 0ft kur. 196-37 ^prz. 12575

Warszawa. 31. 8. PAT. Akcje. Bank dyskont 133. 
Bank handl. 123. Bank Polski 136, 136.75, Spiess 100. 
Elektrownia Dąbowa 67 70. Sita i światło 99 100.
Czestocice 2.90. 3.05, Cukier 4.80. 4.90, Weg-ei 91.50. 
92. Cegielski 38.50. 39. Lilpop 29. Mndrzeiów 8.65, 
9. Ostrowiec 87. Pocisk 2.12. 2.15. Rudzki 57 50 Sta 
racbowice 61. 60.50. 62, Żyrardów 16.50, 17 25. Za­
wiercie 34.50. 35.25. Borkowscy 3.08. 3.20 Haber- 
busch 145.

Dolarówkę 56.25. 59.50, 5Q. 5-proc. pożyczka knn- 
wersyina 62. 10 proc pożyczka kolejowa 102.75, 
102.50, 102.85

<> fefda poznańska
f  c i r r f .  31 6 r- rPATi 7vV nowe'-® -- 39—

T^renipr 48------ 49-— — ,pczit’"**c 34’— 35 00 —
rczo-!r f t* rewprr :sr • 39*50- 41-50 -  **w :f 3 2 ----

3*50 - Veks - ,-łri-f. 650/r 59-59 61 'nke
ż ytnie 70<7o 58— r9 f f  - f .-i :■ i ssernin 650/(74 —
76-— — ('ppa i fzernn 55------ 26— — ospa żytnie
25*(0— (6* — — ziemniak' stołowe — •— — ’ ziem
niaki gorzelniane — .-----------gorczyca —-00--------.00
Fzepka 54‘* 0— -F6 *0 -  rock v  ikforia — ----------

Tendencin niejednolita dla niektórych utrzymana.

Ciełda tmieocnska
i c t c f  f , 31 I , r  . 1. j.). C e  w izy .

^mBteidam 25373. Pelgrad 12-46. Berlin 168*49 
I luksela 68*63. 1 udapeszt 123-91. kepenhaga 189*60 
i ondyn 34*-, 3 yad iy t 119*40 Medjolan 38-52. r.owy 

erk 708*06 Oslo 164*40. . aryż 2776 I raga 20*97 
olja 5*i0, tzlokholn. 190*10 Warszawa 79*10— 79-38 
urycli I30N2. Amerykańskie 706*10,niemieckie 168*25 

angielskie 34*37, polskie 79*— 7u*40 szwaicarskie 136*z3 
jzeskie 20*. 5 v. ygierskie 123*85.

zielemewbk. lofcO. .ęiiesja —*— lamo 
b-oó, en . taipaiy ćtrtO Caiicja 96* sierszu 4*9U 

alia USiOpOJsŁ, — I auk u i p  l e p e g c -----

v Ic Icil .itr^chskć.
Zurych. 3t. 5. Zamknięcie. Paryż 20.33, Londyn 

20.31 o/io, N. Jork 5.1860, Belgia i2.20, Wiochy 

28.193, tliszpanja 87.55, tlolandja 207.io, Berim 

123.41, Wiedeń 73.10, Oslo 135, Sztokhorm 159.30, 
Kopennaga 139, bofja 3.75, Praga 15.37, Warszawa  

58, Budapeszt 90.775, Białogród 9.13, Ateny 6.825, 
Konstantynopol 2.58, Bukareszt 3.21, tltlsingur* 

13.05, Buenos Aires 221,

e kttlcićk nowojorska
Nowy Jor*, 31. 8. (A W ). W arszaw a 11.20, Lon ­

dyn 48o 3/10, Paryż 392 i poi, Wiedeń 1410, Pruj; a 
2ati3/o, Włochy j.431/4, Belgja 13.93, Budapeszt 
17.01, 37.waji-.uja ly.28, tiels-iugiors 252, 8olja  0 ,2, 
Hoiundja 4U.06 3/4, Oslo 25.05, Kopenhaga 20.77, 
Sztokholm 26.85, Hiszpanja 16 80, Tokio 47.25, Bu­
kareszt 62, Atety 132, Berlin 23-80, Belgrad 175, 
Montreal 99.77.

W arszaw a . 31. 8. (S in) Tass donosi z M o­
sk w y : Dzisiejsze „ Izw ies tja " ogłaszają komuni 
kat Narkomindieła pod tytu łem  „L ikw idacja  in­
cydentu w  w iązku z zabójstwem  tow arzysza  
V** ojkow  a ‘‘ . K  m unikai stw ierdza, że p ow ró ­
cił do M -'skwy poseł Kdski dr Patek, k lói y 
dnia 26 bm. Titał z Kom isarzem  Cziczeri.iem  
dłuższą rozrfLw ę. W obec tego, że p u tk ty  
sporne, które w yn ik ły  w  zw iązku  z zabó* 
siwem  p izeds 'aw ic ie la  ZSSR w  Polsce W o ik o

wa. zostały pom yśln ie  rozw iązane ku zadow o­
leniu obu stron. K om isarja t Spraw  Zagrauicz 
nych u w .Ja  incydent za z likw idow an y . W/ 
zw iązku  z tem w  na jb liższych  dniach będę 
w znow ione rokow an ia  w  spraw ie paktu o n ie ­
agresji i w  spraw ie um owy hand low ej parnię 
dzy ŻSSF i Polską. „P ra w d a " podaje p ow yż­
szy k munik.at pod tytułem  „W zn ow ien ie  ro­
kowa'* po lsko-sow ieck ich ".

35G600 dolarów pochłonął fundusz
obrony Sacca i Yanzetti’ego 

Trzecia międzynarodówka zawiodła.
N ow y Jork, 31 8. P A T .  W ed łu g  ośw iadczeń 

Fd ican iego, skarbnika kom itetu obrony Sacco 
j  Yanzettiego w  Bostonie, siedm ioletn ie w y s ił­
k i prow adzone w  celu uw oln ien ia  Sacco 
i Yanzettiego  kosztowały z górą 330,000 do­
larów . 6000 do larów  z te j sum y z ło ży li kom u­
niści Stanów  Z jednoczonych , 10U0 dolarów , 
które m iała nadesłać trzecia m iędzynarodów ­
ka nie otrzym ano. F ilican i ośw iadcza, że na j- 
ehętn ie jszym i o fiarodaw cam i b y li socjaliści

40 osói tanmtli pite ń  pili
Paryż, 31 8. P A T . „Ch icago T ribu n e" do-

Z M A R L I:
Helena z Wortsmanów Nattlowa, żona kupca, 

zmarła wczoraj w  Krakowie w 41-ym roku życia. 
Bł. u Nattlowa brała żywy udział w ruchu spo 
lecznytn i filantropijnym naszego miasta, pracu­
jąc ofiarnie w zarządach wielu stowarzyszeń spo­
łecznych i dobroczynnych. Przedwczesny zgon bł. 
p Nattłowej w yw ołał powszechny żal i współ­
czucie

Ze sportu
ŁK S (L ó d ź )—W IS Ł A . Najbliższe zawody o mi­

strzostwo Polski W isły z ŁKS budzą wielkie za­
interesowanie ze względu na bardzo dobrą formę 
Łodzian, o cze-n świadczą ostatnie zwycięstwa* te] 
drużyny nad Cracovią (4:2) i Cza me nu (4:0). Ło­
dzianie wystąpią w Krakowie z nowym atakiem, 
który tak walnie przyczynił się do pogromu Czar­
nych na ich własnem boisku W isła będzie więc 
musiała wytężyć wszystkie swe siły, aby wyjść 
z tego tak ciężkiego spotkania zwycięsko i nie 
pozwolić zdystansować się w mistrzostwie Polski 
klubowi 1FC z Katowic

nosi z N ow ego  Jorku, że podczas m anifestacji 
przeciw ko straceniu Sacco i Vanzetitcgo po li­
cja szarżowała, przyczem  40 osób c W io s ło  
rany.

Kara śmierci
za zaatakowanie obywatela ame­

rykańskiego w Meksyku
N o w y  Jork. 31. 8. P A T . W ed łu g  doniesień z

M eksyku, na skutek stracenia Sacco i Vanzettie 
go rząd meksykański w yda ł zarządzenie w  
spraw ie natychm iastowego karania śmiercią ka 
żdej osoby, k tóraby zaatakowała obyw atela  
am erykańskiego.

Z T E A T R U  IM. J. SŁO W ACK IEGO
(pocz o godz. 7‘30 wiecz.)

Czwartek -.„Balladyna*'
Piątek. „Proboszcz wśród bogac/y .

R E P E R T U A R  K IN O T E A T R Ó W
NOW OŚCI: „Nędznicy**
B A G A T E LA : „Miłość a sport".
W A P iSZA W A : Rekordowy podwójny program

senzacyjny: „Szata ) Prerji". dramat w  8 aktach 
: „Piekieiti” intryga".

W ANDA. „Rozpętane żywioły".
SZTU K A : „Księżniczka Tralala".
U C IE C H A  „Przygody księżnej Somow (Helia 

Mojri i Pńweł Ilcidemann)
PR O M IEŃ : „Księżna Gdańska* (Madame Sans

Gene) (Gloria Swanson).

AKTORKA fO R G A C S  OTRUTA WERONALEM?
Wedtug aktów c wynikach sekcji zwłok aktorki 

węgierskiej p. Forgacs, o ozem donosiliśmy szcze­
gółowo wczoraj, tragicznie zmarła uległa otruciu 
weronalem, który spowodował paraliż serca 1 oma­
nów oddechowych.
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DKDBKE GGŁGSZEHIA
CiiAIM  KSiĘSKI. rutynowany nauczyciel, specja­

lista i doświadczony pedagog, udziela najnowsza 
metoda lekcji hebrajskiego, polskiego i niemieckiego, 
konwersacji i literatury: Kraków-Podgórze, Kalwa- 
ryjska 14. 2079 x

ZDOLNEJ ekspedientki z branży tnodniarskicj po­
szukuje od zaraz firma Adolf Gelb, Rynek 17. 2179x

DO W YDZIERŻAW IENIA lub sprzedania chemi­
czna pralnia i farbiarnia, z woltiem mieszkaniem. 
Wiadomość: Biuro ogłoszeń Fischgrflnd, Wadowice, 
dla ,.Pra!ni“. 2135x

DOSKONAŁE umieszczenie dla intelig. młodzieży 
obojga płci w  centrum miasta. Informacji z grzecz­
ności udzieli adw. Dr. Krengel, Kraków, ul. Grodz­
ka 32, telefon 3055. 2064x

POSZUKUJĘ na kilka godzin dziennie pracy w  
biurze (korespondencja i księgowość) pod „Z“ do 
Adm. „N. Dziennika". 942 g

POSZUKUJE SIE zdolne] siły z działu obuwia od 
zaraz. Zgłoszenia: Emmer, Floriańska 43. 2l77x

PODGORZE, Rynek gł. 12. Nowo otwarta wypo­
życzalnia książek „Kultura", poleca książki polskie, 
niemieckie, francuskie, ostatnie nowości. Dla P. T. 
Urzędników I Wojskowych bez kaucji. Dla dzielni­
cy vm . ulgi. 2171er

MAGAZYN towarów jedwabnych poszukuje zdoł­
aći  ekspedientki, chłopca do praktyki, oraz panny 
z lepszego domu do kasy. Zgłoszenia pisemne z po­
daniem referencji pod „Jedwab" do Biura ogłoszeń 
Stattera, Rynek 8. 2173er

FORTEPIANY —  PIANINA, fisharmonie, najko­
rzystniej w  najstarszym składzie fortepianów firmy 
W Ł Bolońsld (Z. Raba nasŁ), Kraków, Rynek gł. 34 
(Pałac Spiski). Najdogodniejsze waru Id spłaty! 
_____________________________   2164 x

STENOTYPISTKA polsko-niemiecka, pisząca bie­
d ę  na maszynie, obtznajomlona z wszelkiemi czyn- 
aaódami hiuroweml, najchętniej z branży drzewnej, 
(wneukiwana od zaraz. Oferty z odpisami świadectw 
pod „Skrytka pocztowa 88“ Kraków. 941 g

PANNA dochodzącą na popołudnie, ze szyciem, do 
6-Jetdiego chłopca poszukiwana. Sobota wolna. Zgło­
szenia „Sześcioletnia1* do Adm. „N. Dziennika". 940g

ŻYDO W SK A rodzina przyjmie na mieszkanie pa­
nienkę z lepszego domu, z utrzymaniem lub bez: 
Dteda 73, II. piętro, front. 2166x

ZMIENNIK telefoniczny (przełącznik) do sprzeda­
nia. Wiadomość: Biuro ogłoszeń Stattera, Rynek 8. 
 ___________________________________________________ 2147 er

I EKCJE gry  fortepianowej rozpoczynam: G. Rie- 
•erówna, Kraków, Kołłątaja 9, II. piętro. 939 g

m\ u

(«

p o leca  p ok o je  s łoneczne z  w ykw in tn em  
u trzym ań  jem , kuchnia rytua lna . N a  trzec i 
sezon  w yn a jm u je  się p ok o je  z kuchniam i 
bez  u trzym au ia  po cenach bardzo  p r z y ­

stępnych .

Wiadomość: Rei montówk a, Rabka

na zarej. przez M:nisterstwo W. R. i O. P.

H  IW IE  FEIlHEllil
w  Krakowie, ST R A S  t  M L. 27
przyjipuje się codziennie 9— 1 i 3—6. 

Kursy F s ln bsrga  cs lu ją  w  p rzysp osob ien iu  t a k ie  osób  
s ta rszych  do  z a ją ł  b iurow ych2017x

iłowe dzieło litom o Maili w Poisic
M A J E R  B A Ł A B A N

W a rsza w a  1927, str. 205 i 27 ryc. na 10 tabl. 

Cena Zl 6.
Skład g łów n n y  w  k s ięgarn i:

M. 1. F rei da, Warszawa, Rymarska 16

Jadalnie 
Sypialnie 
Gabinety 
Salony 
Kluby 
Otomany 
Dywany 
Chodniki 
Brokaty 
Firanki 
Portjery 
Kapy 
Serwety 
Narzuty 
Pledy
Łóżka metal, 
Wózki dziec. 
Materace
K ołdry
Koce 2169 er 

i t. p. to w ary
PO LECA

DOM M E B LO W Y

f fflHlfdl!*1 Tkalnia dywanów j ki* 
| uL*J UlGIi limów, Kraków-Pod- 

SÓrze, Kingi 9, tramw. 3, poleca 
tlywany i klliąiy bezkonkuren­
cyjnie tanio. Klinika dla napraw > 
dywanów perskich i kilimów

P IN IS
Gdy zamierza zakupić  
najpewniejsze i naj­
lepsze na całym święcie 
prezerwatywy, powinien 
niezwłocznie zażądać 
4 wzory wraz z zajm. cen­
nikiem za Z ł 1*60 w zna- 
czkacb. Tuzin Zł 4,6, fl i 1 ‘z 
wysyłka poczt zupełnie  

dyskretnie.

feriwja S. FEDEP
Lwów, Sykstuska L. 7 

(dom własny)

KONC. BIURO

B 0 CH A LT E RV J li 0-REWIZ YitiE 
S. M O N D E R E R
Kraków, Kalwaryjska 14.
Organizuje biura, księgowość, 
administrację; sporrądza oi In nse, 
przeprowadza rewizje ksiąg Ran- 
dlowyob ©te. oraz rozliczenia 
skomplikowanych rachunków. 

Pierwszorzędne zaufane stły 
fachowo-komercfalne.

KRAKÓW, MAŁY RYNEK 2
Telefon Nr. 41F0 I 3538. 
Ddoyednienia przy kupałę

Słabe n e rw y
są źródłem wielu cierpień, jak 
bezsenność, dralliwońć, słabość 
woli, brak energji, malancliolja, 
cierpienie żołądka i Berca itp. 
Przez używanie Newinaln zo­
stają lego rodzaju cierpienia 
usunięte i nerwy wzmocnione' 
Żądajcie bezpłatnie szczegółów;- 
20£8 x prospekt Nr. 1.

Dr. M ALO W AŃ I Ska 
Gdańsk — Oddx. 46

Nakładem Wielkiej Synagogi na Thimackiem
wyszło z druku nowe wydanie

DniEon-ari n2ńhmvtny  "iitra
tekst hebrajski z klasycznym pizekładem polskim 

Rabina Dra lisk a  Cytkęwa
w dwóch tomach 

Cena wyłącznie w oprawach płóc. Zł 12 
Nabyć można we wszy s kich księgrrniach żyd 

Skład g łó w n y :
Księgarnia „Achiasaf“ W a r s u w a , Leszno 54  
2024x Konto czek. P. K. O. Nr. 1640

LEOPOLD  H lltT E R E R  KRAKÓW
No.jujii,k»xy wybór gromiofoaow l2 .n J , l , n T ł  
iitfuf kra/owuctj i ŁiaęroJiiczriucIj u  p o z R a * iJ

Najlepsze wapno
do b ie len ia , b u d ow y  i naw ozu  dostarcza ją :

Miejskie Zakłady Ceramiczne
>144x Kraków, ul. Lwowska L. 2.

„Marka Światowej sławy**
Dla zdrowia dzieci !

przez powagi lekarskie zalecany.

H A Y A  puder1  AtfnsEcniCZNu
 IIYGIENICZNE

dla mecaowlątiijzteci

Tysiące podziękowań I SEStASS
Dlstsgo tądii sslsty nzsdzłs tri bo PUPWU HAYA

Do wbyda-we Ttrydld'̂ 1 iptclwcfi i

8 .  HAY, aptekarz,

L W G W

\0W00Ttt ARTA PRACOWNIA KRAWIECKA
prowadzona na wzór zagranicznych

W. OZDOBA, RYSZARD
K R A K Ó W , UL. SM O LE Ń SK A  15. TEL. 3046.

Pracownia prowadzona pod kier. K Y S Z A R D A .  
znanego wspóJprrc. firm V-. Bruuner i J. Lipner i Ska, 
jakoteż pracownika wielkich firm angielskich i fiAA- 
cuskich w Paryżu W. OZDOBY, znanyoh z wiedzy 
fachowej właścicieli da;e gwarancję za solidne 
pierwszorzędne wykonanie robót tak z własnych 
jak i powierzonych materjałów. 2i70er

i  |  A f t  W  zdolny urzędnik Landl.ze znajomością 
"  ■ buchalterji i korespondencji, pUnąey
na maszynie, znajdzie natychmiast posadę. Oferty wła­
snoręcznie pisane z podaniem warunków i odpłsemświa­
dectw nadsyłać: Dom Handl. Maks Mendler, Nowy Targ

F. ŁUKASIEW1CZ i j. 1SKIERSKI
2l6bx ZAKŁAD  KRAWIECKI

KRAKÓW, UL CA OCŁREIA L. « «
zaw iadam ia ją  P . T . K lijen tów , i e  m a ter ja ły  
i żu rn a le  jes ien n o -z im ow e  f u l  n a C s S l t y .

Przystąpię ze znacznym wkładem  
937 g  i współpracą
do ren to w n ego  p rzed s ięb io rs tw a  p rz e m y ­

s ło w eg o  lub h an d low ego . 
Z g ło szen ia  pod „R . A . “  do A dm in . N . Dz.

G A R N I T U R Y  

K LU B O W E  |
oiaz wszelkie meb l e  

i picersk e poleca po cenactr 
bezkonkurencyjnych

M. B U R D A C H
.'raków, F L O R IA Ń S K A  16
Cogodne warunlti spłaty z kltkuletnia gwarant.

Zastępstwo I sk ład  fabryczny
Sp. Akc. Fabryki Olejów i Tłuszczów Roślinnych 

J. D. POTOKA Synowie, Będzin-Małobądż
W INCENTY KOSZKOW SKI, KRAKÓW
Mlkołajaka L. 32 -  Telefony Nr. £419, 4104
oferuje też: O le j rycynowy medyczny i techniczny 

O lej rzepakowy jadalny i techniczny 
O lej kokosowy techniczny 
O lej lniany

S W O S Z O W I C E  KRAKOL A
N s jłlla lcJ s iS  ad ro ja  s la raaaso , rad ioak tyw na, 
bardao aku tccan s d la  ch orych  a a  roum atyam , 
artro tyam , Isch ias, aastąpatw a  po  uaakodao- 

2026 x n iech  ko  Sal i m ląSnl I t p ,
Zak ład  kąpielowy, u riądzony  w ed le  

nowoczesnych wym agań h l g j e n l c a n y c h
Wille zakładowe i prywatne 

Obok zakładu wielki park, względnie lasek sosnowy 
Lokara  l rsa tau rsa ja  w  m ia jscu . — P o łą cao n lo  a K ra­
kow om  au tobusam i i p oc iągam i k o ls jo w o m l k ilka 

raay dalonnlo. — S ta c ja  k o lo l w  m lojacu 
BlIKszych InformoayJ udalo la Z a r z ą d  Z d r o j o w y
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